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M o w a  K lt f e s a
Kanclerz H itler wygłosił w 

Reichstagu zapowiadaną i pnpygo 
towywaną od dawna, od dawna 
też przez cały świat z wielkiem 
zaciekawieniom wyczekiwana 

wielką mowę polityczną, w kroi ej 
określi! stosunek Niemiec do obec 
nych głównych problemów polity­
ki międzynarodowej.

Tekst mowy podajemy obok —  
da ona temat całej opinji euro­
pejskiej do wielu rozwTażań i ko­
mentarzy, Narazie ograniczymy 
się <lo kilku stwierdzioń naj­
ogólniejszych.

Mowa zajmuje się głównie dw’ ie 
ma kwestiami, wobec których 
wszystkie je j inne części stano­
wią tylko dodatki podrzędniejszej 
natury. Kwest jami temi są: zbro­
jenie się Niemiec i umowa fran­
cusko - sowiecka.

W  sprawne zbrojeń kanclerz 
Rzeszy powtórzył raz jeszcze ar­
gumenty niemieckie, już znane z 
poprzednich urzędow’ych enun- 
cjacyj, zasługują jednfck na uwa­
gę bardzo silne akcenty pokojowe 
i to specjalnie pod adresem Fran­
cji oraz pozostawienie otworem 
furtki do dalszych rokowań ro­
zbrój eniowych lub też przystąpię 
nia Niemiec do kunwencyj ułożo­
nych w tej sprawne.

Deklarując w- kilku miejscach 
chęć porozumienia z Francją, a 
nie owijając w  bawetne niechę­
ci do Sowietów, kanclerz H itler 
stara się w ten sposób rozdziel*!, 
a przynajmniej oddalić od sienie, 
taktycznie obu świeżych przyja­
ciół. Na uwagę, zasługuje przv- 
tem, że o ile o pakt wschodni cho­
dzi, to w mowie została bardzo 
krótko potraktowana ewentual­
ność paktu zbiorowego, bez klau­
zuli o wzajemnej pomocy (cho­
ciaż wedle koncepcji francuskiej 
ta właśnie formułka miałaby o- 
twierać Niemcom możność przy­
łączenia się do paktu), a nato­
miast bardzo obszernie umówiona 
była sprawa pomocy wzajemnej 
—  którą Niemcy i tak już od daw 
na uznały jako rzecz, będącą dia 
nich zasadniczo nie do przyjęcia. 
Nutą przewodnią mowy jest kry­
tyka paktu francusko - sowieckie­
go, jako zwróconego przeciwko 
Niemcom.

Na uwagę zasługuje również 
ostry ustęp o Litwie, rezerwujący 
Niemcom wolną rękę. Polsce do­
stało się sporo słów pięknie 
brzmiących, włącznie z zapewnie­
niem, iż Niemcy obecne nie 
zamierzają wynaradawiać żadne­
go narodu (oby się to spełniło w 
stosunku do naszej mniejszości 
w Niemczech), oraz życzeniem, 
aby ugoda polsko - niemiecka 
przetrwała dalsze dziesiątki lat. 
Niesposób jednak oDrzeć się wra­
żeniu. że poza temi słowami kryje 
się wiele niedomówień i że mowa 
na dalszą metę stosunków polsko- 
niemieckich dostatecznie nie wy­
jaśnia.

Moig rasrsz. Piłsuśskieeo
przekazań'/ dr. Rasemu
Wczoraj została przekazana 

prof. Rosenowi z V iina puszka 
zawierająca mózg marsz. Piłsud­
skiego.

W  najbliższym czasie pod kie­
runkiem prof. Rosego zostaną 
przeprowadzone w uniewersytec- 
kim zakładzie w W ilnie badania 
nad mózgiem Marszalku

W  j e d n y m  t r u ś c i e
2.COO nadużyć

MOSKWA 2-2.5. (P A T ). W wy­
dziale zaopatrywania robotniczego w 
truście „StalLnugoł" w zagłębiu Do­
nieckiem, wykryto w ciągu ostatnich 
ló-tu miesięcy około 2.000 nadużyć 
na. -urnę półlorr miliona rubli.

Głosy prasy o sytuacji
Stopniowo padają w prasie dal­

sze głosy o svtuacji obecnej —  
narazie jednak jeszcze w zakre­
sie bardzo ograniczonym.

Bezwzględność w  walce — 
powściągliwość w  polityce

Z pism obozu rządowego zasłu­
guje na uwagę wczorajszy arty­
kuł „Gazety Polskiej", zatytuło­
wany „Po  męsku", który stwier­
dziwszy, że „Polska w godzinie 
próby ukazała światu męskie o- 
blicze", oświadcza:

„W  tym stanie rzeczy ster polityki 
państwowej prze.izedl w -•ęcegJegt 
najbliższych przyjaciół i długoletnich 
współpracown’ków. Uczyli się odtn 
nietylko techniki sterowania — w 
któiej był Mistrzem; nietylko bez­
względności w walce, gdy stawała się 
niturikniona, zaś rozważnej powścia 
giiwości w polityce. Lecz znają oni 
leniej niż ktokolwiek inny wytyczne 
szlaku, na który wprowdził Naród 
jego genialny Wódz, umiejący nieo­
mylnie' odróżnić wskazania racii ;,H- 
nu od przwnndkowyrh. nrzemijają- 
cyeh kierunków i wydarzeń".

Jakie mają być te racje stanu 
w polityce wewnętrzni.i. „Gazeta
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Polska" narazie jeszcze nie pre- mac: „ ja tego  nie optrstfig". —  Po 
cyzuje bliżej, ograniczając się d o !f l?s.zmT u .nas pułki Beck jest
omówienia polityki zagranicznej, 
o której czytamy;

„Politjka Rzpiite] nie ulegnie naj­
mniejszej zmianie. Będzie podawne- 
mu pracowała dla trwałego pokoju
według wskazań wynikających z jej 
własnej racji stanu i w oparciu o 
własne siły nrzedewszvstkiem. Po- 
dawnemu ofiaroje Rzerzpospo.ita 
wszystkim, a w pierwszy m rzędzie 
sąsiadomZ, pokój zo. pokój, bezpie­
czeństwo —  za bezpieczeństwo, przy­
jaźń — za przyjaźń Oto jest nasze 
słowo dla świata zewnętrznego. ^Nie 
zawiedzie się nikt, kto polegać na 
niem zechce". T* ‘ ■ 1

P a ń s t w o  żyć musi
W  wileńskiem „Słov e " pos. 

Mackiewicz (C a t', rozważając po 
litykę ś. W  Marszałka Piłsudskie­
go zagraniczną i wewnętrzna, w 
artykule zatytułowanym u*
marl. państwo, które stworzył, 
żyć. musi", pisze:

„Pol byka zagraniczna by te mi­
strzowska. Ryła to gra subtelne, suro 
żvsta i odważmy. —  Csprivi P.dy 
Bismarka nie stało, odrzucił hismar- 
kowskif- .mistrzowskie' metody m,V

w  Brdiefóie ordynacji
b e d z i e  ż a d n y c h  z m i a n

wskutek sp^ziiciwu premiera Siawka
Sprawa ordynacji wyborczej wcho­

dzi.' w Mad.jum końcowe.
. Grupa konstytucyjna BB obrado­
wała wczoraj nad ordynacją wybor- 
ly.m-dp: Sc-nalm natomiast dyAusję 
lusit ordynacją, do isąjfliu odłożono 
; powodu wątpliwości, zastrzeżeń i 
YTiiesaów, stawianych ' przez t. zw. 
Fsrije Pracy, przedstawicieli organi- 
zacy.j robotniczych oraz gćupę ludo- 

ohozu rządowego. W odłamachT.
tych popierany jest. projekt dopusz­
czania kandydatur, zgłoszonych przez- 
ok">ślon; ilość wyborców, ;>oza kan­
dydaturami ustalonymi przez t. zw. 
zgromadzeni, i twborcze ^przodstawi- 
ćtiłS samorządów terylorjalin cli, go­
spodarczych i samorządowych).

Zmianie takiej jest iednak przeci­
wny, jak słychać premjer Sławek, 
któiy daźy do zupełnego skasowania 
alronnictw ] olitycznych i uważa, że 
jedynie sy-sltiu cpracowauy przez pp. 
Cara i Podcskiero może ty.n tenden­
cjom uczynić zadość.

Wobec togo zgłoszono wn oski 
przedłożono p. prcmjerowi na ten 
tema-t toczą sie' obecnie pi rtraktac.je 
i r o z n zo y y -  Ostateczna decyzja ma 
zapaść w ciągu dnia dzisiejszego.

W kołach zbliżonych do BB wyra­
ża je jednak przekonanie, ze ostatecz­
nie postulaty grup lewicowych BB 
nie bedą uwzględnione. Wobee zaś 
tcnćk ncy.i. aby sta.no\»isko klubu 174- 
ri owego byio nazewnątrz jak najbar­
dziej jednolite, grupy te będą mu- 

jk po.Unlatów swoich'zrezygno­wały
wać,

Dalsze iosy B.B.
O ile projekt będzie uchwalony w 

pierwotnej swej formie, stworzy on 
zupełnie nową -aytiiius ię 
dis BK, które przestanie istnieć. U- 
t. ażać można za pewnik, ze zaledwie 
znikoma część dotychczasowych dzia­
łaczy sanacyjnych znajdzie się w 
przyszłym Sejmie. Przy uowyni bo­
wiem systemie wypłyną zupełnie nie­
znani ludzie, mający >1 pływy w okrę­
gach ,a wybór} mogą zgotować nie­
jedną niespodziankę.

Czy ci, co w Lej chwili wchodzą w 
skład' klubu parlamentarnego BB, o- 
trzynia.jp, stanowiska w jakichś or­
ganizacjach zawodowych lub kultu­
ralnych, czy też będą musieli usunąć 
się zupełnie,' trudno dziś powiedzieć! 
YJielu z nich zdaje sobio sprawę z 
niebezpieczeństw, jł.kie K ry je  dla 
nich nowa ordynacja wyborcza, i tu 
żapewTie należy szukać źródła nieza­
dowolenia, które mimo wszystko 
przenika nazewnątrz.

Kiedy Sejm?
Termin zwołania sesji sejmowej 

zależny jest od ukończenia narad w 
klubie rządowymi. Przypuszczają, że 
Socyzja o dniu zebrania sap1 Sejmu 
na sesję nadzwyczajną’ zapadnie na 
d/isiejSKtom posiedzeniu Redy Mini­
strów.

Wczoraj rozeszły się niesprawdzo­
ne pogłoski,- że termin ton bę<b ie 
przesunięty o kilka cliii. Raczej jed­
nak należy przypuszczać, że obrruy 
sejmowe rozpoczną się 28 b. ni.

wielocetnim uczniem Marszałka I ił- 
sudskiego, człowiekiem, któregc Mar 
szalek wtajemnicza! w ewe cele i me­
tody. Niewątpliwie cały naród polski 
powinien starać się zastąpić pułk. 
Beckowi tę siłę, którą stracił, -Trą­
ciwszy uDarcie w autorytecie Mar­
szałka. To jest nakaz prostego pa- 
trjotyzmu. Cały naród polski powi­
nien wiedzieć i wierzyć, że pułk. 
Beck, to uczeń Marszałka"

Najznakomitszym uczniem M ir  
szałka w sztuce wojennej jest dzi­
siejszy główny inspektor sił zbrój 
nych, gen Rydz-Smigły. Co zaś do 
polityki wewnętrznej, to: 

„uczniowie, przyjaciele, towarzysze 
prac Marszalka, mają oczywiście nie­
równy staż za sobą. Marszalek Pił­
sudski, to historja Polski od lat czter 
dziestu. Mamy więc wśród tych 
współpiacowników Marszałka ludzi z 
epoki już Polski Odrodzonej, mamy z 
legj ono wych czasów, mamy z walk 
rewolucyjnych Wśród 'udzi, których 
Marszałek zaszczycił przyjaźnią nie 
brak takich, którzy Go zdradzili, są 
i tacy, którzy odstępowali od Niego 
w pewnych chwilach, są wreszcie ta­
cy, których odłączała i wyrywała od 
tej pracy przemoc obca, na dłużej 
rozłnczajac z Marszalkiem. W tym 
strażu współpracy staż rajdluższy, 
bez żadnej przerwy, posiada najbliż­
szy przyjaciel Marszalka pułk. Wa­
lery Sławek. W 'ego rękach spoczy­
wa teraz tradycja idei i programu".

Nic nie bęazie
Ukraińskie „D iło", organ U. N 

D. O., zwraca uwagę, że;
„Nie ua to przygotowywali sie lu­

dzie, którzy mają w „woich rękach 
całą a miję 1 cały państwowo admini­
stracyjny apa -pt, ze swoim parlamen 

także i łem i  ze konstytucją łącznie,
-■'•-b:.- s tjjgp faktu nie wyprowadzić na; 

dale i idącego logicznego wniosku".
Następnie zaś dziennik ukraiń­

ski, omówiwszy rozmaite pogłoski 
na temat „co będzie", konkluduje: 

„Polityczna rzeczywistość w Polsce 
ma przed sobą jeszcze długi okres 
rządów obecnych kierowników. I dla­
tego można zaryzykować twierdze­
nie, że w odpowiedzi na pytanie: Co 
b-dzie? nożna śmiało odpowiedzieć. 
Nic nie bedzie".

* * * * * *

■r*

S ł c w a c y  z r n i o s ą

K r z y ś  i
- BR AT YSŁA WA/fl 22.5. (K A P ). 

Wobec tego, że komuniści, socjaliści 
i żydzi w radzie miejskiej Pragi od­
rzucili wniosek komitetu organiza­
cyjnego zjazdu katolickiego w spra­
wie umieszczenia na placu Wacława 
krzyża, przywódca Słowaków, prał. 
Iilinka, ość-iadczył w dzienniku „Sło- 
vak", że Słowacy sami- przyniosą do

Pragi krzyż z najcenniejszego drze­
wa Tatr i umieszczą go na Hradczy- 
i.-ie. Uchwałę rady miejskiej praskiej 
ornłat Iilinka nazywa zwykłą prowo­
kacją i dodaje: Protestujemy jak naj 
energicznie’ przeciw takiej obrazie 
naszych uczuć. Plan nasz wykonamy 
i nasz słowacki krzyż zaniesiemy do 
Pragi r ‘

z a l
Za tragicznie zmarłeiio Hausnera

DETROIT, 22 5. (P A T ) —  W  masz 
ściele Najsłodszego Serca Pan­

ny M arji odbyło się wczoraj uro­
czyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Stanisława Ha- 
usnera. W nabożeństwie wzięła 
liczny udział Polouja miejscowa. 
Kościół był wypełniony po brzegi. 
Olbrzymi tłum publiczności, który 
zalegał sąsiednie ulice, wysłuchał 
v; skupieniu żałobnego nabożeń­
stwa. Wdowa po ś p. Iiausnerze 
oraz dwaj synkowie Paweł i To

obecni byli j : a  nabożeń­
stwie. Zwłcki Hausnera przewie 
ziono wczoraj wieczorem do New 
Jersey Pogrzeb cdbędzie się we 
czwartek.

P. Hausnerowa wspomniała o 
wielkich ofiarach poniesionycn 
dla zrealizowania marzeń męża, 
zaznaczając, iż odbyła z nim wie­
le wspólnych lotów, lecz obecnie, 
nie wsiądzie więcej dę, samolotu 

nie pozwoli na to swym synom.

Sorawa nieive!n;ctwa w Abisynii
D r z e t i  fo ru rr! U § i  K a r c d d w

GENEWA. 22.5. (P A T ) .  Rada 
L ig i Narodów na dzisiejszem po­
siedzeniu poufnem zamianowała 
m. in. prof. Uniwersytetu W ar­
szawskiego Czesława Biaiobrzes- 
kiego członkiem komisji współ

mmii: p. Oboleńskij. członek So 
wieckiej Akad. Nauk oraz chiń­
ski uczony Wu-Szi-Fee. Po doko­
naniu -kilku innych nominacyj du 
komisji L ig i Narodów Rada odby­
ła posiedzenie punliczne, które

piaey intelektualnej. Mianowani zajęło się przedewszy-stkiem ra- 
zostali również członkami tej ko-

L a u g !  w  6 i n i i P i e
Z a n o w t e d ż  e x o o s e

(A T E ). MiPAR5'Ż, 21. 5. 
ńiste^ spraw zagranicznych 
Laval wyjechał wczoraj wiecz. o 
godzinie 20-ej min. 35 do Gene­
wy. Po powrocie ministra Lava- 
la z Genewy, co nastąpi w począt 
kacli przyszłego tygodnia, odbę­
dzie się prawdopodobnie w czwar 
tek posiedzenie Rady Ministrów, 
poświęcone wyłącznie zagadnie­

niom polityki zagranicznej. Na 
posiedzeniu tem minister przed­
stawi wyniki swej podroży do 
Warszawy i Moskwy i złoży spra­
wozdanie z przebiegu obrad ge­
newskich.

W  najbliższym czasie rząd za­
mierza wystąpić przed pailamen­
tem z deklaracją o polityce ogól­
nej i zagranicznej.

t • Sijdy l i ftowi eksmi sji
mniej ołacetych lokatoraw

E k s p a n s j a  l o t n i c z a  A n g l j i

*>lan budowy 960 samolotów
LO ND YN, 22.5. (P A T ).  Wczo­

raj przedpołudniem odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie gabi­
netu brytyjskiego, na którem wj- 
cenremjer Baldwin zapoznał ze­
branych z treścią swego przemó­
wienia. jakie wygłosi w toku ju­
trzejszej debaty nad sprawą pro­
ponowanego przez rząd programu 
ekspansji lotniczej.

Po tem posiedzeniu dzienniki 
wieczorne na podstawie informa­
cji, pochodzących riewątpliw ie 
ze źródeł oficjalnych podają zgod 
nie. że według planu rządu do­
tychczasowy program ekspansji 
lotniczej, przewidziany na okres 
4 lat., ma być przyspieszony i wy­
konany w ciągu 2 lat, tak, aby u- 
kończony był w ciągu r. 1937.

W obecnej chwili flota napo­
wietrzna IV. Brytanji pierwszej 
lin ji bojowej stanowi mniej w ię­
cej połowę sił niemieckich. L icz­

ba samolotów wojskowych dla o- 
brony kraju wynosi 580.

W dniu jutrzejszym rząd zapo­
wiedzieć ma budowę 50 nowych 
eskadr, czyli 60u aeroplanów, łącz 
nie z ogłoszonemi już poprzednio 
planami budowy 33 eskadr, czyli 
360 maszyn. Ogółem program eks 
pansji obejmie 960 samolotów.

Po wykonaniu tego programu 
W. Brytanja dla obrony swych 
brzegów posiadać będzie w7 roku 
1937 mniej więcej 1540 samolo 
tów pierwszej lin ji boiowej.

Znane jest orzeczenie Sądu Naj j 
w yższego, według którego właści­
ciel domu ma obowiązek udawad- 
nianią wysokości czynszu za da­
ny lokal, według ustawy o ochro­
nie lokatorów. Pozatem w łaściciel 
Jomu musi udowodnić, że istnieje 
ważna przyczyna; wypowiedzenia 
lokatorowi mieszkania w  tym wy­
padku, o ile lokator zarzuca właś­
cicielowi domu, że żąda nieodpo­
wiedniego komornego, wobec cze­
go odmawia plactnia tego komor­
nego. Otóż w tych wypadkach. iak 
orzekł Sąd Najwyższy, właściciel 
clomu musi przedewszystkiem 
zwrócić się do urzędu ro 7iemcze- 
go lub sądu powszechnego o okre 
ślenie sumy komornego.

W związku z tem zasadniczem

orzeczeniem Sądy Grodzkie odma­
wiają wydawania wyroków7 eksrni 
syjnrch w tych wypadkach, o ile 
lukator wpłaca systematycznie 
właścicielowi komorne nawet w 
wysokości niniejszej, niż tego żą­
da odnajmujący, W  konkretnym 
wypadku lokator wpłacał właści­
cielowi domu co miesiąc pewną 
sumę mniejszą od podstawowego 
komornego, obliczonego na zasa­
dzie przepisu u?taw7v o ochronie 
lokatorów. Sąd Grodzki odmównł 
eksmisji, jakkolwiek zebrała się 7 
niedopłaconych resztek suma prze 
kraczająra wysokość dwunńesięez 
nego czynszu. Sąd stanął na sta­
nowisku, że właściciel domu w i 
nien był zwuócić się przedewszy- 
stkiem do rozjemstwa.

J *Wołyński „Tasiemka
t e r o r y z o w a ł  c a łe  m i a s t e c z k o

portem komisji mandatowej. Spra 
wozdanie to po dyskusji zostało 
pi zyjęte.

Skolei Rada przeprowadziła 
dyskusję naa sprawozdaniami do 
radczej komisji rzeczoznawców 
w spraw-ach niewolnictwa. W  dys­
kusji tej zabrał m. in. glos dele­
gat wołoski baron Aloisi, który 
stwierdził, że niewolnictwo stano­
wi obrazę cywilizacji. Komisja 
doradcza w swojem sprawozdaniu 
stwierdza, że niewolnictwo istnie­
je, jako instytucja legalna wr Ab i­
synji, Arabji i Jemenie. Komisja 
stwierdza dalej, iż ludność A b i­
synji dokonywa wypadów7 na te­
ren prow-incyj granicznych, celem 
porywania niewolników. Raport 
mówi również o handlu niew-olni- 
kami w tych stronach, nawiązu­
jąc nastennie do niew7olnictwa w 
Arabji. Baron Aloisi przypomniał 
zobowiązania, jakie, w sprawie 
zniesienia niewolnictwa wziął na 
siebie rzad Ibn Sauda.

Po przyjęciu raportu w spra­
wie walki z niewolnictwem, Rada 
przyjęła sprawozdanie w sprawie 
projektu konwe.ncji. tyczącej się. 
nielegalnego handlu narkotyka­
mi, poczem zatwierdziła raport 
komitetu finansowego w sprawie 
sytuacji finansowej Bnłgarji, Au­
strii i Wegier.

GENEW A 22.5. (P A T .).  Sytua­
cja, wytworzona przez zatarg 
włosko - abisyński, oceniana jest 
w dalszym ciągu jako b. poważ­
na. Zabiegi medj'acyjne min. Ede­
na nie dały dotychczas żadnych 
wyników Delegacja włoska 
sprzeciwia się stanowczo przeka­
zaniu konfliktu do załatwienia L i­
dze Narodów .7

7 .0 0 0  s t u l a t k ó w
łyje w Sowietach

MOSKWA, 22.5. (P A T ). Według 
ostatnich danych statystycznych, na 
terenie związku sowieckiego mieszka 
około 7,000 starców ponad lOu-lct- 
nu-h.

RÓWNE. 22.5. —  W  tutejszym 
Sądzie Okręgowym odbyła się cie­
kawa sprawa wołyńskiego „T a ­
siemki", Piotra Feciuka. 27-letni 
młodzieniec, bez określonego za­
jęcia, był postrachem kupców i 
rzemieślników w- Kostopolu. Ma­
łe, powiatowe miasteczko na W o­
łyniu stało się jakgdyby rewirem

myśliwskim Feciuka, który, na 
czele dobranej watachy rzezimie­
szków, rządził i panował na ryn­
ku kostopoiskim. Handlarze, nie 
chcąc narazić się atamanow7, pła­
cili regularnie haracz, z całą bez 
względnością nakładany i egzek­
wowany przez Feciuka. Sąd ska­
zał terorystę na 10  m. wiezienia.

U ł a s k a w i e n i e
Y IE D E N , 21. 5. (P A T ).  17-tb 

narodowym - socjalistom, skaza­
nym na śmierć w Salzburga na 
mocy ustawy wyjątkowej o ma- 
terjułach wybuchowych prezy­
dent Miklas zamienił karę śmier­
ci, u drodze łaski, na karę w ie­
zienia od 1 0 -eiu >lo 20-tn lat..

\
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S j « t ?  iraduia tn? nowi c i n y n i
„ W ł .  L e n i n " ,  „ J ,  S t a i i n "  i „ M ,  G o r k i j "

Sowiecka „Prawda" poświęciła 
swój niedzielny numer pamięci 
pilotów „Maksyma Gorkiego" i pa 
mięci pasażerów, którzy padli o- 
fiarą  tragicznej katastrofy. Nal 
pierwszej stronie dziennika, w 
czarnej obwódce, znajdują się 
portrety lotników, a pod niemi 
długa lista 48 zabitych w kata­
strofie „Praw da", podając szcze­
góły katastrofy, podkreśla boha­
terstwo lotników, którzy w ostat­
niej chwili, nie tracąc przytom 
ności umysłu, wyłączyli osiem mo 
torow z samolotu, co niewątpliwie j 
przyczyniło się do zmniejszenia j 
rozmiarów nieszczęścia Dzięki 
przerwaniu czynności motorów, j 
uniknięto pożaru i wybuchu hen- j 
zyny, znajdującej się w rezerwua­
rach „Maksyma Gorkiego". Gdy­
by nie szjbka orjentacja i zimna' 
krew pilotów, samolot zamieniłby 
się w płonący meteor i spowodo­
wał nowe Wypadki w miasteczku 
Sokcł, na którego terenie spadł.

CZŁO W IEK z n a c z y  w ię c e j  
N IŻ  M ASZYNA.

Charakterystyczne jest, że pra­
sa sowiecka podkreśla hie stratę 
największego samolotu sowieckie­
go, stanowiącego chlubę sowiec­
kiej techniki, ale stratę załogi a- 
paratu, oraz pasażerów, którzy w 
większości rekrutowali się spo­
śród twórców „Maksyma Gorkie­
go".

„P raw da" np pisze: „Mamy do­
stateczną ilość doświadczonych 
pilotów i utalentowanych inżynie­
rów. Liczymy na miljony doSkona 
łych naszych pracowników i tech­
ników, i niema takiej wyrwy w 
naszych kadrach, którejby oni nie 
mogli zapełnić, ale drogi jest nam 
każdy człowiek, tembardziej, że w ! 
naszym sowieckim ustroju, ludzie ' 
znacza więcej, niż najlepsze ma­
szyny".

T R Z Y  NO W E A P A R A T Y .

„Praw da" zapowiada budowę 
nowych olbrzymich - samolotów, 
mających zająć miejsce „Maksy­
ma Gorkiego". Michał Kalcow, i- 
nicjator budowy zniszczonego sa­
molotu, złożył uroczyste ślubowa­
nie wobec popiołów o fia r kata­
strofy, że na miejsce „Gorkiego" 
zbuduje nowy, prawdziwy okręt 
powietrzny, jeszcze większy, jesz­
cze potężniejszy i jeszcze wspa­
nialszy, niż „Maksym Gorkij".

Sowiecka agencja „Tass" poda­
je, że rada komisarzy ludowych i 
komitet centralny partji komuni­
stycznej ZSRR zdecydowali już 
budowę trzech wielkich samolo­
tów tego samego typu i tych sa­
mych rozmiarów, co „Maksym 
Gorkij". Nowe aparaty zostały 
nazwane „W łodzim ierz Len 'n “ , 
.Józef Stalm " i „Maksym Gor­

k ij".

PR ZYC ZYN Y K A TA STR O FY .

W niedzielę wieczorem o godz. 
22 -ej w  obecności rodzin zabitych, 
ciała o fia r katastrofy zostały 
spopielone w  krematorium. Druga 
taka żałobna ceremonja odbyła 
się w poniedziałek o godz. 18-ej. 
Pozatem na lotnisku centrulnem

Nie/nscziia cbniżka
c e n

Większe kopalnie węglowe za­
stosowały już t. zw. letr.i i rabaty 
dla hurtowników. Rabaty te wy­
noszą do 10 proc. W Warszawie 
w sprzedaży detalicznej nastąpiła 
obniżka cen opału jednakże nie­
znaczna. W ęgiel droższych gatun­
ków potaniał z 47 i pól na 46 zl. 
za tonnę przy dostawie do domu.

30 s e t l o g ó *
b a d a  P c f s  i ę

W b. tygodniu Państwowy Insty­
tut Geologiczny rozpoe7rt( na terenie 
całego kraju poszukiwania Skarbów 
mineralnych. Badania nattkowe pro­
wadzić będzie 30 inżynierów geolo­
gów, którzy tidadzn się na tfreny 
ropodajne w zagłębiach naftowych, 
do województwa kieleckiego, gdzie 
natrafiono na siady rud żelaznych, 
siarki i t. rf. oraz na Wołyń, gdzie J 
wystąpiły ślady miedzi. Poszukiwa­
nia czynione będą przez ciąg całego 
lata, fi zbierane próby przekazywano 
do analizy w labofatorjaeh instętn­
ic .

w Moskwie odbył się w niedzielę 
uroczysty obchód, podczas które­
go powv naczelnik lotnictwa cy­
wilnego M. Tkaczew wygłosił 
przemówienie surowo potępiające 
nierozważnych pilotów, lekceważą 
cych zarządzenia zwierzchników 
i karność lotniczą i wywołujących 
przez swoją lekkomyślną brawurę 
groźne katastrofy tego rodzaju, w 
jakiej zginął „Maksym G oik ij". 
Jak pisze . ,,Prawda", analizując 
przyczyny katastrofy, katastrofa 
nie ma związku z jakiemuś ewen­
tualnemu wadami konstrukcji sa­
molotu, ani z jakimś błędem p ilo­
tów, prowadzących aparat. W y­
łączną przyczyną katastrofy jest 
zderzenie z samolotem, który 
wbrew zakazowi w  pobliżu „Mak­
syma Gorkiego" wykonywał ewo­
lucje akrobatyczne.

N AJW IĘ K SZY SAM O LO T 

ŚW IATA .

gJM akarm  Gorkij", był nietylko 
największym samolotem sowiec­
kim, ale również największym sa­
molotem świata. L iczył 32 m. dłu­
gości, a rozpiętość skrzydeł wy­
nosiła 65 m Samolot ważył 42 
tonny, 8 jego motorów miało si­
lę 7 tysięcy HP. Maksym Gor­
k ij"  powstał w Wyniku współpra­
cy 35 sowieckich fabryk, prowa­
dzących konstrukcję samolotu 
pou kierownictwem głównego so­
wieckiego Instytutu Aerohydro- 
dynamicznego. Załogę samolotu 
stanowiło 11-tu lotników, a 70-ciU 
pasażerów mogło w samolocie 
swobodnie pracować. „Maksym 
Gorkij" posiadał salony do przy­
jęć, kabiny sypialne, kuchnię,

własną centralę elektryczną, mie­
szczącą się w skrzydłach, telefo­
ny wewnetrzne, wewntęrzną pocz 
tę pneumatyczną, salę kinową, la­
boratorium fotograficzne, redak­
cję dziennika wydawanego na po­
kładzie samolotu, własną typogra- 
fję  i drukarnię, nie mówiąc już o 
potężnych instalacjacn radjo- 
wych wyposażonych w donośne 
głośniki. „Maksym Gorkij" był ty­
powym samolotem propagando­
wym, mógł przewozić setki kilo­
gramów dzienników i czasopism, 
uzupełniając je  wiadomościami 
bieżącemi dodrukowanemi w  cza­
sie lotu. W  razie wojny, zamienio­
ny na samolot bombardujący, 
„Maksym Gorkij" mógł zabrać 7 
tonn bomb, przewożąc je  z szyb­
kością 2 10  kilometrów na godzinę.

J u k  M o n ł a ’ k - P o t a c k i

Zza te zs ł wieciiać fc tow ia
n a  o g J e r z e

Znany w  Warszawie z dziwne­
go i egzotycznego stroju hrabia 
Montalk - Potocki przypomniał 
się znowu bywalcom sądowym z 
dawnej sprawy z ziemianinem Wa 
cławem Daszewskim, właścicie­
lem majątku Laski.

H r Mcntalk-Potocki zaproszo­
ny został przez Daszewskiego do 
majątku i przez kilka miesięcy ba 
wił tam w gościnie. Początkowo 
był tam bardzo mile widziany. 
Wreszcie jednak ekscentryczne u- 
sposobienie hrabiego, który jedno 
cześnie jest poetą, poczęło _ psuć 
ta dobre stosunki Hrabia posta­
nowił bowiem dokonać wspaniałe 
go rajdu z Lasek do Kowna Uwa 
żając się za pretendenta dó ironii 
litewskiego, Montalk - Potocki 
marzył o królewskiej koronie i 
planował triumfalny wjazd do sto 
licy L itw y na rasowym, białym 
jak śnieg ogierze. Ponieważ jed­
nak hrabia nie byl tęgim jeżdź- 
cerrt, okres pobytu w Laskach po­
stanowił wykorzystać na trenin­
gu W jeździe konnej. Gospodarz 
udzieli! mu konia i Montalk-PotoC 
ki codziennie odbywał przejażdi 
ki; Pewnego dnia, kiedy wjechał 
do sadzav,'ki. zmęczony koń nie­
spodziewanie ukląkł w wodzie i 
skąpał niedoszłego „w ielkiego 
księcia litewskiego".

Młodzieniec, wychodząc z wo­
dy, przedstawiał opłakany widok. 
Czerwona opończa szczelnie oble­
piła całą jego postać tak, że wy­
glądał jakby żywcem odarty ze 
skóry. Scenę obserwowali zgroma 
dzeni goście Daszewskiego, którzy 
na widok tak sponiewieranej 
„godności książęcej" wybuchnęli 
głośnym śmiechem. Epizod t  ko­
niem zaciążył fatalnie ńa dobrych 
stosunkach hrabiego z ziemiani­
nem. Poeta podejrzewał Daszew­
skiego, że umyślnie wvpłatał mu 
tego przykrego fig la  i pewnego 
dnia zaczął czynić gorzkie wyrzu 
ty. Rozmowa wkrótce przybrała 
ton agresywniejszy, bo hrabia z 
paskiem i z brzytwą w ręku rzucił 
się na Daszewskiego, usiłując go 
pobić Ziemianin był jednak Sil­
niejszy od napastnika. Pochwycił 
go, jak małe dziecko, i, kilkakrot­
nie uderzył trzciną.

Obrażony Montalk-Potocki wy­
jechał z Lasek, a następnie wniósł 
skargę do Sądu Grodzkiego o po­
bicie. \V  pierwszej instancji Da­
szewskiego skazano na LOGO zl. 
grzywny. Wczoraj sprawa znala­
zła się W Sadzie Okręgowym, do 
którego oawołał się skazany. Na 
przewodzie sądowym zabrakło jed 
nak głównego świadka oskarżenia 
hr. Montalk-Potockiego, który o- 
becnie W'yjechał do Londynu.

Daszewski tłumaczył się, że nic 
nie zawinił w wypadku z koniem. 
Jest on właścicielem stadniny i 
chłopcy stajenni po codziennym 
treningu kąpią konie. Razerri z u- 
jezdzaczami gaiOpował i poeta. 
Kiedy wjechał do sadzawki, koń 
przyzwyczajony do kąpieli zaczął 
grzebać kopytami, co dla wytraw 
nego jeźdźca było oznaką że koń 
za chwilę poroży się. Niestety nie 
wiedział o tem hr., którego dzięki

temu spotkała nieooZeLwmna ką­
piel. Daszewski przytoczył ponad­
to cały szereg innych incyden­
tów, które wskazywały, źe poiy- 
cić z dziwakłeth było naprawdę 
przykre

Sędzia Majewski Ogłosił wyrok 
uniewinniający, Wskazując w mo­
tywach, że aczkolwiek gościnność 
oDowmuje, jednakże nikt nife mo 
źe je j nadużywać i przekraczać 
granice je j przyzwoitości.

s * r r s s  w k ‘ ź a s s i ł  w ? ń 3 t a
io to, że go nsiwał wariatem

Zawodowy i nieraz karany zło­
dziej W ładysław Pilecki odpowia 
dał przed sądem, oskarżony o no­
wą zbrodnię. Tym razem Pilecki 
pozbawił życia umysłowo chore­
go Aksamita.

Przy  ul Mostowej W Wal-sza- 
wńe istnieje piekarnia, do której 
często przychodził Władysław P i­
lecki. Few nej‘ nocy Pilecki napot­
kał na podwórzu Moszka Aksami­
ta, który na jego widok zaczął się 
śmiać, wołając:

—  Panie, parne, te nan zwarjo- 
w a ł!

Aksamit skoczy! następnie w 
kierunku Pileckiego, jakby chciał 
go uderzyć. W arjat śmiał się 
przez cały czas nieprzytomnie i 
robił straszliwe miny.

Pilecki nie lubił Aksamita i w i­
dząc jego wykrzywioną twarz, rzu 
cił się. z pięściami, chąc go pobić, 
W arja t przestraszył się i zaczął 
uciekać. Wpadł do lokalu piekar­
ni, a tuż za nim przybiegł roz­
wścieczony opryszek. Obecni w 
piekarni pracownicy stanęli w o- 
bronie umysłowo chorego. Wów- 
Czas to Pilecki wydobył nóż z kie­
szeni i z całą siłą zamierzył się i 
przebił brzuch Aksamita.

Po k<lku tygodniach ranny 
zmarł, a Pileckiemu wytoczono 
proces o umyślne pozbawienie ży­

cia człowieka.
W  Sądzie zabójca nie przyzna! 

się do winy, tłumacząc się, Że nie 
miał zamiaru zabijać Aksamita. 
K iedy wpadi do piekarni, jeden & 
pracowników zastąpił mu drogę, 
trzymając grube polano drzewa 
w ręku. Wtedy chciał uderzyć 
pięścią Aksamita, a zapomniał, że 
w ręku trzyma nóż.

Jako świadkowie zeznawali pra 
cownicy piekarni. Dowodzili oni, 
że oskarżony wygrażał się wszyst­
kim i wołał:

—-Ja  was tu wyrżnę!
Dlatego też przypuszczając, że 

Pilecki, znany na terenie piekar­
ni zawadjaka, Wykona swoje po­
gróżki, zastąpili mu di’ogę, rozka­
zu jąc wynosić Się na podwórze. 
Awanturnik jednak nie Ustępował 
i skorzystał z nieuwagi jednego 
pracownika, ażeby zbliżyć Się do 
Aksamita i zadać mu śmiertelny 
cios.

Obrońca oskarżonego, adw. 
Charkiewicz, prosił o uniewinnie­
nie Pileckiego z zarzutu zabój­
stwa, wskazując, że Stał się on 
mimowolnym mordercą. Sąd przy­
chylił się do tych wywodów i za­
stosował artykuł mówiący o nie- 
umyślnem ciężkiem uszkodzeniu 
diała i skazał Pileckiego na 4 la­
ta więzienia.

Jak zamiarzaja sfery gosoodarcze
Ggranlttjfć s M f c i  ubezpieczeniowe

W piątek odbędzie uroczyście
Sino księżniczki s zw e d zk ie j— Ingrid

Ks. Fryderyk, następca tronu 
Danji, przybył do Sztokholmu, 
gdzie lego małżeństwo z księż­
niczką szwedzką Ingrid odbędzie 
się uroczyście W piątek bieżącego 
tygodnia w Storkyrkan, w starym 
historycznym kościele, położonym 
niedaleko królewskiego zamku. 
W  poniedziałek, późnem przedpo­
łudniem, księżniczka Ingrid i ksią 
żę Fryderyk wraz z rodziną kró­
lewską byli obecni na nabożeń­
stwie odprawionem w kaplicy pa­
łacowej. W  czasie nabożeństwa 
wyszły trzecie zapowiedzi. Po na­
bożeństwie narzeczeni przyjmowa 
li w pałacu królewskim delegacje, 
które przybyły złożyć im życzenia 
i ofiarować prezenty ślubne.

Wśród licznych prezentów, ja- 
kiemi została obdarowana księż­
niczka Ingrid, zwraca uwagę peł­
ne umeblowanie jadalni, zaprojc 
towanó p rzez  jednego że znanych

architektów, wspaniały szwedzki 
dywan, jedwabne firanki i srebr­
ne nakrycie stołowe. Podarunek 
prowincyj szwedzkich, na który 
zebrano wśród ludności luO tys. 
koron, będżie złożony później. 
Król i królowa angielscy ofiaro­
wali księżniczce piękną biżuterje 
a drogocennych kamieni. Pozatem 
księżniczka otrzymała od swego 
ojca, księcia Gustawa Adolfa, na­
stępcy tronu szwedzkiego, biurko 
w stylu Gustawa III, a od matki 
bogaty pierścień. Król Gustaw 
szwedzki ofiarował swej wnuczce 
Oroszę z djamentów i pereł wraz 
3 kolczykami, stary wyrób nie­
miecki z 18-go wieku. Brosza na­
leżała do królowej W iktorji 
szwedzkiej, A przedtem do w iel­
kiej księżny Ludwiki badeńskiej, 
która odziedziczyła ją  po cesarzo­
wej niemieckiej Auguście

m m i  t a 3 n r c R £ e ' a
0 stetnie l sty Uwrance^-Siiawa

Wc wtorek wieczorem w Moreton, 
ii’ edalcko miejsca, gdzie zdarzył się 
tragiczny wypadek, odbył się pogrzeb 
słynnego płk Lnwrcnce'a. Uroozy- 
slóścl pogrzebowe by ty dostępne je­
dynie dla ścisłego grona najbliższych. 
Poza kilkoma osobistościami oficjal- 
nemi, uczestniczyli w nich tylko 
przyjaciele zmarłego i paru dawnych 
towarzyszy broni. Jeden z nich To­
masz Bcaumont, obecnie zarządzają­
cy fabryką w Dewsbury, w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, pragnącym

uzyskać wywiad O ostatnim okresu 
życia płk. Lawrencc, zacytował w od 
powiedzi kilka wyjątków ż listów. 
Listy Liiwrence podpisywał swem 
prawdżiwem nazwiskiem, Shaw.

W  jednym z ostatnich pisał. „Pio- 
śZę zapomnieć, że byłem „pułkowni- 
8iem“ . Proszę, nie zwracajcie się do 
mnie w listach w ten sposób i za­
pomnijcie o wszystkiem, co łączy się 
z tym tytułem. Dzi.s jestem taki sam, 
jak każdy r. luctzi".

Konwersia p c ży tzłń  narodowej
o b e j m i e  7 3  m i l j o n y  z ł .

Jak donosi agencja PID  we­
dług zestawień dokonanych przez 
delegata do spraw pożyczki inwe­
stycyjnej na ogólną sumę 261 
miljonów subskrypcji przypada 
na subskrypcję konwersyjną, do­
konaną obligacjami pożyczki na­
rodowej, suma 73 nr 1 jonów.

Jak t  tego ,r wynik** gotówką
subskrybowano -88 miljonów czy­
li o 88 miljohów więcej, niż zapo­
ci iedzianą pizez p. ministra Skar­

bu suma subskrypcji gotówko* 
wej, z jakiej rząd skorzystać za­
mierza (150 m iljonów ). Wynika­
łoby z tego, że o ile zapowiedź ta 
zostanie utrzymana i ogólna emi­
sja Zamknie się kwotą 150 miljó- 
nów plus 75 miljonów na konwer­
sję czyli 225 miljonów, to i  Sub­
skrypcji gotówkowej zostałoby 
przy repartycji uwzględnionych 
około 80 proc.

'M P o d a f r w s i a w a M
w y r u s z a  w  c o  a ż J  k r a j u

W  dniu 29 b. m. odbędzie się 
uroczyste otwarcie ^.Pociągu - 
W ystawy", który ma za zada­
nie zapoznanie jaknaj szerszych 
warstw społeczeństwa, zwłaszcza 
w miastach i miasteczkach odle­
głych od ośrodków produkcyj­
nych, z produkcją krajową, w 
szczególności zaś z temi działami, 
w których byliśmy uzależnieni 
ud zagranicy. Po 6-dniowym po­
stoju w Warszawie „Pociąg - 
W ystawa" wyruszy w objazd kra­
ju. Pierwsza tura, która trwać 
będzie około 4 miesięcy, obejmie 
część województwa, warszaw­

skiego woj. poznańskie, pomtr- 
skie i Córny Śląsk. Pociąg za­
trzyma się w przeszło GO-ciu 
miejscowościach, w każdej na 
czas od 1 dc 4 dni.

„Pociąg - W ystawa" obejmuje 
30 wagonów z eksponatami, wa­
gon - kino z aparaturą dźwięko­
wą, wagon - elektrownię, wagon 
restauracyjny i barowy, oraz 2 
wagony sypialne dla personelu.

Impreza ta zoigamzowana zo­
stała przeź Centralne ToWarzy- 
stwo Popierania Wytwórczości 
Krajowej.

W a r s z a w s k a  g te łtia  u ś e n lę ź n a
w d n i u  2 2  m a ] a

W poniedziałek 20 b. m. odby­
ło się w warszawskiej Izbie Prze­
mysłowo - Handlowej posiedzenie 
sekcji przemysłowej, na którem 
omawiano stan prac miedzyizbO- 
wej komisji Socjalnej, mającej o- 
pracować projekty reformy syste­
mu składek w ubezpieczeniach 
społecznych.

Projektowane jest uproszczenie 
systemu Wymierzania i pobiera­
nia składek dla uzyskania jaknaj-

Ju ż  w piątek bezełdtny film
z pogrzebu marsz. Piłsudskiego

Jak się dowiadujemy, film  z 
pogrzebu Marsz. Piłsudskiego wy 
świetlany będzie bezpłatnie w 
Warszawie w piątek 24 b. m. i w 
sobotę 25 b. m. w 50 kinoteatrach. 
Seanse, z których każdy trwać 
będzie godzinę, rozpoczynać się 
bedą o godz 10 rano i trwać bę­

dą do godz. 24.
Po seansach warszawskich film  

wysłany bedzie do innych miast 
Polski. Projektowane jest rów­
nież wświetlanie obrazu pod go- 
łeni niebem w parkach publicz­
nych.

dalej idących o zczędności oraz 
obniżenie wysokości składek ubez­
pieczeniowych i ustalenie jedno­
litych zryczałtowanych składek u- 
beżpieczeniowych w zależności od 
grup zarobkowych.

Wysuwany też jest projekt pod­
wyższenia stopnia niezdolności do 
pracy uprawniającego do świad­
czeń z ubezpieczenia wypadkowe­
go z 10 fta 25 proc.

Projekty, będące obecnie w sla- 
djum przygotowawczem. zostaną 
po wyczerpującem przepracowa­
niu złeożne czynnikom rządowym.

W t e ł a  p r z y b r a ł a
oc fistatnkh deszczach
Na W iśle pod Warszawą prze­

chodzi ooecnie fala przybofu spo­
wodowanego ostatniemi opadami 
deszczowcem Poziom wód wzrósł 
z i mtr. 2Ó cm, na 1 m 34 cm. 
Biuro Hydrograficzne przewiduje 
4aLs>zy Przybór do 1 w 50 cm.

Dcwi/y: Obroty dewizanr były nor 
malne. pr/y tendencji /nitkowej. No­
towano: Amsterdam 359.55, Berlin
213.50. Bruksela 8.99, Gdańsk 101), 
Kopenhaga 116.50, Londyn ■26.00, Me­
diolan 43.78, Nowy Jork — kabel 
i>.32,l3. Oslo 1.31.15, Paryż 34.99,50, 
Praga 22.1 1 , Ś/tokholm ' 134.60, Zu­
rych 171 l i .  W obrotach pryw.: mar­
ka niemiecka 180. szyling austriacki 

J 100.50. korona czeska 21.98, frank 
mfoC. 35.02, frank s/.wajć. 171,60, gid 
den holdcnderski 359, tunt angielski 
26.15 (- -5 ) ,  dolar gotówkowy w za­
ofiarowaniu po 5.37, rubel zlćty 4.75 
bez odbiorców, dolar /loty 9.17 w zao 
fiarowanlti i bez odbiofców, rubel 
srebrny 1.92, bilon 0.91. Bank Polski 
placil za banknoty dolarowe 5.28.

Akcje: Obrot} niewielkiej przy kur­
sach zwyżkowjch Notowano: Bank
Polski 87.50, HaborbiiSdl 36 —  38. 
Tranzakeję nienotowaue: Chodorów 
106, Lilpopy 9, Cilkief 30.50 kurs orjcn 
tacyjny i Ostrowiec 17 kurs orjeńt:.- 
cyjny.

Papiery p-ocentow-e: Tendencja bar 
dzo mocna, przy obrotach więtórgsJi, 
7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. War­
szawy howemi. Notowano: 3 proc. bu 
dowla.ia -11.23, 4 proc. inweat. serjer- 
wa 109, 5 proc, konwers. 67.25 — 
67, 6 proc. doi. 81 — 80.50 — 81, 7 
proc. stabjj. 61.50 —  62.50, odcinki po 
500 doi. 63, 4 1 pól proc. ziemskie 
47.75, 7 proc. ziemskie dpi. 47.38, 4 
i pól proc, Warszaw y 64.75, 5 proc. 
Warszawy 65.15 - 66.23, a proc. 
Warszawy nowe 57.25 —  57.75. 5 
proc K>eic nowe 46 5 nroc Lndzj no­

we 51.25, 5 proc. Radomia nowe Ił, 
6 Brdct oblig V\ arsza\vy VI cm. 60. 
VIII i IX emisja 59.25. Tranzakeję do­
konane a nienotowane: 4 proc dok 
52.2.5 (+100 ), 4 proc. inwest. zwy­
kła 105 (+5 0 ), 7 proc. stabil. 62.75, 
po 100 dolarów 64.50, 8 proc. tlido-
nowska 92.25 — 95, 7 proc. warszaw­
ska dok 71.73 — 71.50, 7 proc. śląska 
72.75 — 72. 63 — 72.25. W godzi­
nach pogieldowych tendencja dla pa 
picrów procentowych w dalszym cią­
gu mocna.

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O R O W A  

w  d n i u  2 2  m a j a
Ogólny obrót wyniósł 1704 t„ w 

tem żyta 751 t. Notowano za 100 kg: 
pszenica czerw, jara szklista 17,50 — 
i 8, jednolita 18 — 18.50, zbierana 17
— 17.50, żyto 1 śf. 14.73 —. 15 , j| st 
14.50 — 1 1 .75, owies I st. 17.75 — 
18, 11 st. 17.25 — 17.75, tli st. 16.75— 
17.25, jęczmień bruw. 17 — 17.50, II 
gat. 16 — 16,50, 111 gat. i 3,50 * -  10. 
IV gat. 15 — 15.50, groch polny 23—* 
25, Yicturia 37 — 40, mak nieb. 39— 
42, maku pszenna gat. i-B 30 —  33,
I-0 — ,28 - -  10, I - D  2o 28, l-L 
24 _  26, II-B 22 — 24, Il-D 2 ' —  22,
II-F- 20 — 21 11-G 19 — 20, fjl-A 14 - 
15, mąka lytfiif 55 proc. 23.50 —- 26, 
65 prne. 22.50 — 23.50, 11. gat. 16.50
— 17.j0, razowa 17.50 — 18.50. po­

ślednia 13.30 — I4a0.
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Kancl erz  Hitler o pokoju i wodnie
Sgmo wystarczalność 

g o s p o d a r c z a
BERLIN, 21. 5. ( P A 1 N a  dzi- 

Fiejuzem posiedzeniu Reichstagu, 
kanclerz H itler wygłosił przemó­
wienie. Na wstępie zazna­
czył, że mówir będzie o wszyst­
kich sprawach!), interesujących 
świat i Niemcy, zupełnie otwar­
cie, gdyż naród niemiecki ma pra 
wo żądać od niego tej otwartości.

H itler dał krytyczne ujecie sy­
tuacji gospodarczej Niemiec jv o- 
kresie powojennym. 'W tym sa­
mym stopniu, w jakim zagranica 
zamykać będzie swe rynki dlu, 
Niemiec, będą one musiały przejść 
do samowystarczalności. Rewolu­
cja, jaka dokonała się w Niem­
czech w ostatnich dwóch latach.

W i e l k a  w  R e i c h s t a g u
bro ły się, ale przoci), me - powie nicmicck:. jego możćw i symów, dl.’, 
kszyły i udoskonaliły swe zbroje- \ konfliktów, powstałych niezależnie
ma !

Jeśli od Niemiec żada się pla­
nów konstruktywnych, to należy 
przypomnieć plan niemiecki o
JOO-tysięcznej armj ; gdyby go ' wschodniego, karciarz wysunął dwie
przyjęto, obeszloby się dziś bez główne przeszkody, stojące na oro-
niejednej troski. Mimo wszystko J dzo do przyjęcia przez Niemcy tej

j cd nas i bez naszych wnływów

P a k t  w s c h o d n i
Przechodząc do sprawy paktu

kanclerz zdecydował się. raz jesz­
cze przedstawić w zarysie stano­
wisko Niemiec. kierując się po­
czuciem obowiązku, by wszystko 
uczynić dla przywrócenia bezpie­
czeństwa wewnętrznego i poczu­
cia solidarności narodów.

R ó w n o u p r a w n i e n i e
Jako odpowiedzialny wódz na­

rodu niemieckiego kanclerz w i­
dział sie zmuszonym wobec po-

koncepcji, są to; 1 ) zawarte w pak­
cie zobowiązanie niesienia pomocy 
wciągnęłoby Niemcy w razie wybu­
chu konfliktu na wschodzie w wojnę. 
2) między Niemcami, jako państwem 
naiodowo - socjalistycznym, a Zwiąsi, 
kiem sowieckim, państwem holsze- 
wickiem, istnieją zasadnicze przeci­
wieństwa.

V długim wywodzie przeciwstawna 
kanclerz następnie ogólno tezy na­
rodowo - socjalistyczne zasadom bol-

Habości, lecz kierując się zasada­
mi narodowego socjalizmu o naro­
dzie i państwie Narodowi “ocja- 
1 Iści nie chcą odbierać obcym
zczepom ich mowy lub kultury. 

N ie wydajemy rozkazów niemcze­
nia imion nie niemieckich. Prze­
ciwnie, nie życzymy wprost sobie 
tego.Nasza ideologja widzi w każ­
dej wojnie, której celem jest ujarz 
mienie obcego narodu, proceder, 
który wcześniej czy później musi 
odbić sie na zwycięzcy. Nie wierzy 
my zupełnie w  to, by w Europie 
obecnej, w okresie panowania za­
sady narodowościowej, zaharto­
wane w  swem poczuciu narodo- 
wem ludy mogły być jeszcze wy­
narodowione.

Ostrzegających przj kładów do­
starczyły nam w tym względzie o- 
statnie 150 lat. Z najgłębszych 
przekonań ideowych życzą sobie 
Niemcy narodowo-socjalistyrznc 
pokoju. Żaden z projektów naro- 
aowo-socjalistyczriych nie będzie 
ukończony przed 10 do 20 lat. Ide­
owo zadania wymagają eonaj 
mniej 50 lub 100 lat pracy.

A l u z j e
Pod adresem Edena kanclerz za­

uważył w tem miejscu, jest cza­
sem łatw iej położyć podpis pod u- 
mową , będąc wewnętrznie przoko

jest większą, niż przepuszcza zn- . . , . . , ■ . . .  , . ,
granica wstania nowych soi uszów wojsko szewickim, dochodząc do wniosku.

p  i . . wych oraz wpi-owadzenia ciwulet-l-że zarówno narodowi socjaliści, jak
^ U U l® niej służby wojskowej we Fran -1 ’ bolszewicy są przekonani. że mię-

Obecnie, Niemcy występują za cji. przywrócić równość- p raw . rHy nimi leży przepaść, która m  g iy
pokojem nie z poczucia własnej Niemcom; nie N iem c y  naruszył) : da się wypełnić".

tem samem zobowiązania, lecz in -' Kanclerz dodaje, że nie może .ago­
nę państwa, które je  do tego |wi9&-5ŚP9? '  °Pir,ją lorda Fnena, który
sily. Naród niemiecki nio z a m i c - L i ż .  Sowiety pozbawione są 
rza nikomu zagrażać Zdceydowa- i a g r e r j w r n . y c h zamiarów mili- 
uy jest jednak zapewnić sobie u- turystycznych. "W tej sprawie ma 
trzymanie równouprawnienia, t o . kar<ilefz własny potciąd, oparty ia 
równouprawnienie jest pierw - 1 doświadczeniach w Niemczech, źre­

nic zawahają się wziąć udziału’ L it  W  U
we wszystkich pracach, służących n , , .

. . . ‘ , J  'zecbodząc do "astrzezen, stawia-
pokoiowi i dobrobctowi narodów .-1 gjwff , „

„  , . . . . .nych przez rsad Rzeszy przeciwko
K"nolerz występuję następnie. . . T ... . . . .  1 rawarr.ni paktu o nieagresji z Litwy,

przeciw metodzi-e uzgoaniania „  , . ,  , n •' Mi*wTs«g uzasadniał w dluz:.zvm
między pownemi państwami pro-

ich

przyj ę - ; u

gram.iw i przedstawienia 
następnie trzecim r>o*oł- 
jako dy kCatu do 
cia. O ile chodzi o Niem­
cy, to nic wezmą one udziału w 
ż«dnej konferencji, o ile nie będą 
uczestniczyły przedtem w ustala­
niu je j programu. N ic znaczy to 
jednak, aby nie miały przystąpić 
do umów dlatego tylko, źe nie u-i 
cze-stniczyly w ich przygotowa­
niu,

W o j n a  i p & K o j
Kanclerz uważa, że dla sp r a ­

w y  pokoju można więcej zdziałać, 
gdy nic stawia się alternatywy

kanclerz
wstępie powody tego stanowisku. 
Niemcy nie czynią tego z chęci pro­

pan, wom  ̂ dlatego,

nio mogą wchodzić w umowy po­
lityczne z państwem, które ,/zniewa­
ża najprymitywniejsze prawa ludz­

kiego współżycia". Dopóki odpowie­
dzialne państwa, gy. arantuiace sta­
tut klajnedzki, r>;,. mogą ze swej 
strony doprowadzić Litwy do szano­
wania najprymitywniejszych praw 
ludzkich, oświadczył kanclerz, nic mo 

żem y z naszej strony zawrzeć jakie­
gokolwiek układu z i ein państwom.

S o j u s z
f r a n c u s k o - s o w i e t K i

7 obowiązanie do pokoju możemy 
daó —  cią.gnał kanclerz Hitler —  r-o 
mocy wojskowej holszewizmu nie 
pragniemy, nie bylibyśmy w stanie 
również jej udzielić. Pozatem widzi­
my w zawieraniu znanych nam już 
paktów niesienia pomocy stan rze­
czy nio różniący się niczem od daw- 
rjeiszych aljansów wojskowych, p.
bolewamy nad tem specjalnie, gdyż 
zawarty noiniędzy Francją a Rosją 
sojusz wojskowy wnosi niewątpliwie 
element niepewności prawnej do pak 
tu łocaraeńskicgo, który stanowi Je­
dyny, jasny i rzeczywiście, wart-oćrio 
wy wzajemny układ bezpieczeństwa 
w Ruropie.

Rząd Rzeszy bedzie specjalnie 
wdzięczny za uzyskanie autentycznej 
interpretacji oddziaływania i skut 
ków sowiecko - francuskiego sojuszu 
wojskowego na zobowiązania trakta­
towe poszczególnych partnerów pak­
tu. łocameńskiego. Również niermd.li 
wc do przyjęcia dla Niemiec są pak­
ty nicmieszania się dopóki pojęcie ło 
nie esiągn> najdokładniejszej defi­
nicji. *

A u s t r i a
V,‘ reszcie kanclerz przeszedł do stb- 

iStuików panujących w  Austrji- Tuta j 

podkreślił, 7 t  zasada postępowania 
rządu Rzeszy polega nie t a miesza­

niu sic Rzesz”  do spraw austriackich.

Austrji- swobo.ł- 

$»hic iezależnic

lecz }ia zapewrieniu 
:icgo „stanowienia o 
od wpływów trzecich państw.

13 punkiów M \ m
pun-

rzaut;

Reasumując swe. wywody stre­
ścił kanclerz w trzynast 
ktach obecne stanowisko 

i Rzeszy.
1) Rząd Rzeszy odrzuca pc-stanowu. 

nia genewskie poWzięte w dniu 17 
marca b. r. Przez postanowienie to 
dokonano nowej dyskryminacji, któia 
uniemożliwiła rządowi Rzeszy pow-rot 
do instytucji genewskiej; dia powro­
tu fego uważa Rząd Rzeszy za ko­
nieczne doprowadzenie do jasnego roz 
działu, pomiędzy Traktatem Wersal­
skim. 7budov.anyrn na podziale państw 
fta zwycięzców;.! zwyciężonych, a Li­
gą Narodów . która zrmciowana hyc 
winna na równouprawnieniu wszy­
stkich jej czioniców.

2 ) R R. zwolnił się od artykułów 
Traktatu, które na skutek jednostron­
nego obciążania Rzeszy stanOwia ciy 
skryminscje run odu niemieckiego po 
wieczne, czasy. J!v/c4sienłe to nastąpi­
ło w wynil.u niedopełnienia zopowia 
ssaniu rozbrojenia przez inne państwa,

3) R. R. ma zamiar nie po.-ipiayv.-a: 
żadnego układu, który wyda mu się
niewrlcouchiy dotrzymywać bęazie ua ! rk;ej Czerwonego Krzyża. Zasadnicze 
iomiUśt każdego dobrowolnie podpisi; zniesienie

grożenia innych narodów przez vry. 
konanie tego programu.

R. R. gotóu iest każdej chwili przj 
jąć ograniczenia swych zborjeń. o iłe 
zobowiązania takie przyjęte zostaną 
również przez, inne państwa, Rząd 
Pzeszy powiadomił juz o specjalnych 
ograniczeniach, jakie uznał za wska 
zane. w silach lotniczych Niemiec 
przed ustanoyrieniera parytetu z po 
szczr gólncmi narodami zachodniemi. 
celem określenia rwziomn, którego 
defrzymanie gwarantowane będzie 
przez Niemcy. Flota memiccKa ogra 
raczona do ?,ó proc. marynarki bry- 
tyjsidej, stoi jeszcze o 15 nroc. po­
niżej całokształtu tonażu francuskie­
go. Rząd Rzeszy oświadcza zobowią 
zejąco, że jest (o poziom ostateczny. 
N,omcy nie maja ani zamiaru, ani 
konieczności, ani zasobów, by w-stę 
Poweć na drogę i .  «, Mizacji w dzie­
dzinie floty w-ojendej. Rząd Rzeszy 
uznaje jedna’ : ze swej strony, że im- 

j perj-uii lirytyjskic. dla zabezpiecze­
nia grenie sn ych odległą ch domMijó-w 
mort n o - i ' -wtekszn flotę wojenną.

9) R. R. gotów jest brać czynny u- 
dzial w p wszyslkich usiłowaniach, 
prowadzących do praktycznego ogra 
niczenia zbrojeń, do czego jcdjną 
możliwą drogę widzi w powrocie rio 
idei dawniejszej konwencji genew-

Prasa francuska o mowie H>tlera

nowo ukiadu niezależnie od tego, czy 
podpisany. zoefsił przed objęciem wła­
dzy przez narodowych socjalistów.'D’o 
tego też wykonywać itędzie zwłasz­
cza wszystkie /Obowiązania, wynika­
jące z Traktatu Lokarneń: kiego, do­
póty. dopóki inni partnerzy tego pak 
tu ze swej strony gotowi będą wyp-:-i 
nia- ten pakt. Rząd Rzeszy widzi w it 
znawaniu strefy zcieriilitaiy/owanei 
nieb; wale ciężki przyczynek do uspo „ a 
kojenia Europy* temniemniej widzi si? 
zmuszoną- zwrócić uwagę, że staję po 
większanie wojsk z drugiej strony nic 
może być uważane za uzupełnień', tanków.

lotnictwa przy równoczes­
ne n utrzymaniu możliwości bambar 
dov, ani-i uważa rzad Rzeszy za błe 
dno i n,.'calowe. Uważa or. natomiast, 
że możliwe byłoby międzynarodowe 
zniesienie pewnych -wodzajów broni. 
Powinno to dotyczyć przedewszyst­
kiem bomb gazów, materjałów pał- 
nyc!-. i wybuchowych w :ch użyciu po 
Ju- strtefą bojową.

i-d) U. R. gotow jest zgodzie się 
a . de ograniczenie, które, dopro­

wadzi dn wykluczenia broni* najcięż­
szego kalibru a zateni przedewszyst­
kiem. najcięższej artylerji i ciężkich

tych właśnie miłowiiii Niemiec.
I 4) R. R. gotów jest każdego czr.su 1

PA R YŻ  22.3. (A T E .). O -zek l-; doty.-z-.?. niemieckiej polityki mor- j wziąć udział w systemie zbiorowej

C, ą ^ - V  — - tr ’ - i-- .
p (1j i tizieln.ości pokoju jako pretekstem j tyka stanowiska L itw y i wresz- 

dla stwarzania kowsfrukcyj, służą | cie oświadczeń ie. dotyczące po’ i- 
cyeli kolektywnym przygotown-, tyki morskiej, odznaczają s:ę wy

wanta Jcół pulitycznych i prasy.
Naogół wywody H itler; spotka­

ły sic z wielką rezerwą. Zdaniem 
wszystlro albo nic, lecz wysuwa i prasy porannej, deklaracja, łtitlc-
się propozycje mo/Jiwe do osiąg- [ ra nie. zawiera specjalnych rewe-

nanym, iż w  decydującej chwili 5 n ię ° ’ a' również kwestjonuje on jlacyj. chociaż należy przyznać, iż
jeszcze’ będzie można coś zm ien ić.Posh iriw an ie się teza o niepe- j wywody jego o l.omuniżmie, kry-

niż w obliczu całego narodu 
blieznie przyznać się do polityki, 
służącej pokojowi. Mógłbym poło­
żyć mój podpis pod 10 -ciu trakta­
tami, a jednak nie miałoby to tci 
wagi, co moje oświadczenie, złożo­
ne z okazji plebiscytu saarskiego 
pod adresem Francji.

Niemcy— Francja
Jeśli jako wódz i pełnomocnik 

narodu niemieckiego składam wo­
bec świata i narodu mego zapew­
nienie, że po załatwieniu kwestji 
Saary nie będziemy już mieli żad­
nych żądań tery tor jalnycli w sto­
sunku do Francji, to stanowi to 
przyczynek do sprawy pokoju w ię­
kszy, niż niejeden podpis pod trak 
tatem.

Sądzę, że to uroczyste oświad­
czenie powinno zakończyć'długo­
trwały spór między obu narodami, 
ponieważ zaś po stronie francus­
kiej ograniczono się tyłk® do prze­
jęcia go do wiadomości, to i Niem 
com nie pozostaje nic innego, jak 
również przyjąć tę odpowiedź do 
wiadomości. Jeżeli rząd niemiecki 
zapewnia, żc nie piagn ic niczego1- 
innego, jak pokoju, i oświadcza to, 
to albo oświadczenie takie po«iada 
tę samą wartość Cu podpis pod 
paktem, albo len podpis nie przed­
stawia większej wartości od uro­
czystego ośt\iadezen;a.

Pakty i
Następnie kanclerz przesiedl do 

zagadnienia paktów, oświadczając, 
iż pojęcie zbiorowej współpracy i 
bezpieczeństwa dopuszcza wiele in 
terpretacyj. Z chwilą narzucenia 
narodowi niemieckiemu w Yćersa- 
!u traktatu, we współpracę, naro­
dów uderzył cios śm ierkiny. Kan­
clerz powołał się dalej na fakt, iż 
Xiemc.v spełnili wszystkie zobo­
wiązania traktatowe, podczas gdy 
mni nic wykonali przyjętych zo­
bowiązań rozbrojeniowych. W dłu­
gim wywodzie kanch rz przytoczy! 
szereg danych, z których wynikać

w dziedzinie rozbudowy floty. W ża­

rna, że mocars wa nietylko nie roz- rtaktatowo sprzedawać nasz naród

niom do wojny. Krzyczącnm ortrze ! raźną precyzją. Ogólnie podkrą­
żeniem jest tu wojna światowa.
Nie sądzę, mówił kanclerz, aby 
Europa mogła przetrzymać po­
dobną katastrofę bez straszli­
wych wstrząśnień. Może jednak 
ona nastąpić tem łatwiej, im har­
dziej zmniejszać się. będzie dzięki 
sieci międzynarodowych zobowią­
zań możliwość zlokalizowania ma 
łych konfliktów’, a równocześnie 
zwięks zać n icbezpioczeństwc
wciągnięcia do w- jny większej ilo 
ści państw.

Co do Niemiec, niema tu wąt­
pliwości jak się zachowajs

Niemcy— Francja— Polska
Niemcy uroczyście przyjęły i za­

gwarantowały Francji granicę usta­
loną po gto= -waniu w Zagłębm Sa­
ary.

7. Polska, bez względu, na prge- 
kzlość śfeyarły one timowę wyklucza­
jąca jantosowaiuc przemocy, umowę, 
stanowL-irą dalszy, więcej niż cz;m- 
By, przyczyn >k dla pokoju europej- 
■-•Kiego. Tc umowo nietylko ślepo wy­
konają, lecz niwnież żywią jedno pra­
gnienie, iwy była ona ciągle przedłu­
żane i aby wynikające z niej przy­
jazne stosunki polsko - niemieckie 
pogłębiały się coraz bardziej.

Uczyniliśmy to mimo, iż wyrzekli-' 
śmy się naprzykład ostatecznie A l­
zacji ’. l.otaryngji, kraju, o którv 
prowadziliśmj’ dwie wieJkic wojny.
UFzyniiiśrny to jetlnak, hy oszczędzić 
własnemu narodowi niemieckiemu na 
przyszłość nowych krwawych ofiar.

Uznajemy państwo polskie va 
ojczyznę wielkiego patijotycznego 
narodu, ze zrozumieniem i serdeczną 
przyjaźnią szczerych nacjonalistów.
Jeśli oszczędzić chcemy narodowi nie 
miookii mu dbalszego przelewaj krwi 
nawet tam, gdzie to zwinz.ane jest 
dla nas z ofiarą, to tembardziej nie 
myślimy o tem, aby poświęcać na­
szą krew bezkrytycznie dla cudzych 
interesów. Nie myślimy o tem, by

śla się ze szczególnym naciskiem 
zapewnienie Hitlera, jeżeli chodzi 
o gorące pragnienie Niemiec u1 zv 
wrócenia z  Francją pokojowych 
stosunków’, orarlych na trwałej 
podstawde.

PółUrztplowT- „IVfit Parisicn" 
stwierdza: Przemówi mie kanclerza
Hitlera zawiera raczej r.or.own, sa- 
newnienie, że Niemcz’ domagatją się 
rórmonprawnieuia, krytyki traktatu 
Weiw-dhkicgo, oraz, olw?cnej pobtyki 
organizacji pokoju curopejsk-ego, 
zwłaszcza paktu frs: cusito - sowiec­
kiego. aniżeli nowe kor-enejc poli-, 
tycząc. Ftzomóv’;enie Tlitle-a, zda­
niem dziennika, jest rzęczne, wyka­
zuje sprzeczności i jest równocześnie, 
władcze. Zręczność po. ga na usiię- 
wordu F'wierdzenia. że dozbrojenie 
Niemiec jest logiczną konsekwencją 
stanowiska innych państwu sprzecz­
ność p  zgłaszaniu zamiarów pokojo- 
Wyęli z jedne.i i krytyce systemu u- 
mów regionalnych z drugiej strony, 
wladczość zaś na zaieoiu zdecydowa­
nie ostrego stanowiska wobec fran­
cusko - sowieckiego paktu pomocy..

Fe-Mna:? zaznacza nu łamach „E ■ 
cho de Paris", że kanclerz usiłuje pro 
pozycjami swem? wnieść zamieszanie 
w i zeregi państw, służących idei po­
koju. Za najciekawsze uważa d■den­
nik tc częścj mowy kanclerza, które

Itończeniii swoich wywodów pismo 
sitwre®Iza, żo zagadnienie niemieckie 
pozostaw, mimo pokojowych zapew­
nień kcanclerza, w dalszym ciągu o- 
twarte, a główną jego zasługą jest 
uzasadnienie łpfiićązncśei podpisania 
francjsłro - sowieckiego paktu wza­
jem?'ej pomocy.

Korespondent hcrlifiski . be Joiir 
nał" pisze, że wczorajsze w w ody kau 
clerza Hitlera, które, według ogól­
nych oczekiwań przawzynić si- miały 
do uspokojenia umysłów w Europ , 
w zasadzie nie wriosV nic nowego do 
atmosfery europejskiej.

..0',-uvrt-“  stwierdza, że kaiieWrzi 
powtórzuł swe. znane już, oświadcze­
nie pokojowo, '.wsuwając jednocześ­
nie nowe warunki w sprawie współu­
działu Niemiec w międzynarodowej 
współnracy j odwucająe system bez­
pieczeństwa, oparty nn •wsadzie wza 
-jępme5 pomo.-y.

Specjalny korespondent d ńonnikić 
..T.o four" podkreśla przedewszyst­
kiem a^traowieckie wystąpienie kan- 
ctewa Hitlera i st .vip’’dza, ;żb zawie­
ra ja on o potopienie lfflszejnńztnu.

Rónaiież „Petit Jomna!" wskazuje 
” a zdecydowanie wrogie u.stosunko- 
nzanie sio kanclerza do kornuniznu 
3 podkreśla-, (żo na szczególna uwag; 
zssługuj? konkratnn prooózycfa kan­
clerza. dotrezrea rozbrojenia, otaz p.-' 
roczysts zapewnienie o poszano­
waniu nrzez Niemcy układu !ó- 
carrieńskiego. oraz postanoayicń, do 
tyczących zdemilitaryzowaue.j slrefy 
no.dreńskiei. Opinja europejska — ni­
sze dziennik —- przyjmie że szczegół 
nem zadowoleniom 7.rpe.wnienie kan­
clerza. że Niemcy nic daż.a do obale­
nia sika •noitsnowień tcwtorjr.lnyc.łi 
traktatu Wersalskiego. .kTonnowane 
przez kanclerza J3  punktów stenowiń 
mogą podstawo do rokowań - v iem- 
cami.- które, jak potTkrodn dtfeiirók, 'tnni*łlfo’ir

wspófprałfy dla zapewnieriia poicoju 
europoiskiego. uważa jednak za ko­
nieczna zasadę ro/woiti przez uinoż- - 
wionie frakfatoncj rev.izji. jako ele­
mentu. zapowiadającego pokój.

U ) R. R. wyraża gotowość ograai 
cienia również kalibru artvlerji na 
statkach wojennych, krążownikach i 
torpedowcach. Również ^otów jest 
zgotbić sic na tn.ed/ynarodowe ogra­
niczenia w ielkości stal ków wojennych 
oraz pojemności łodzi nodwodnych. 

I t y  R. R. uważa, iż wszelkie pró-
«">) *'• K- uważa, że rozwój w-pól-'b y  doprowadzenia do międzynarodo- 

pracy europejsł iej nie da się przepra | w ych układów pozostaną bez znaczs- 
"adzić w formie iednostronnie na- j nia. dopóki nie zostaną wprow adzo- 
rzueanych w arunkow. i;€ odpow iednie zarządzenia, celem it-

6)  IL  R. zasadniczo golów jest ea- { knocenia zatruw ania opinji pubhcr- 
wrzeć pakty o nieagre. ji ze w<;zyst- lc.i wszy.-tkieh narodów przez mood- 
kiem, państwami sosiadajuąeetni i j pow-iedzialnc elementy i to zarówno 
uzupełnić - pakty te drogą postano- w ślepie, jak i w piśmie filmie i tl- 
w ień. zmi* rzo jącjch do izolowania ■ alrze.
napasinika i zlokalizowania eweniu- 
alnego ogniska koufhktu. Przedc- 
wszy-tkiem gotów  jest rząd Rzeszy 
przyjąć wszelkie zobowiązania, ma­
jące na celu ograniczenie dostarcza­
nia broni tak w  czasie pokoju. :ak i 
podczas w o jn y .

7) R. R. gotów jest dla uzupełnie­
nia paktu lócarnenskiego zgodzić się 
na układ lotn iczy i wszcząć dyskusje 
na ten lemat.

S) IL R, podał do w-Jadotnosci pu­
blicznej roz.miary programu rozbudo­
wy nowej arm ji niemieckiej i pod żad 
r.ym warunkiem nie odstąpi ed tego 
programu. N a  lądzie, powietrzu ani 
na morzu

13) IL R. gotów jest każdej chwjli 
zgodz.u' się na m iędzynarodowy a- 
kl.ad. który zakaże i uniemożliwi 
wszelkie próby mieszania się zze- 
wnatrz do spraw innych państw. M n  
si on jednak równocześnie domagać 
się, hy tego rodzaju regulacja dział 
łata mii dzynarodowo i była korzystna 
dia wszystkich państw.

•W zadcńczeniu podkreślił kan­
i o -',:. żc najw-ękazeru pragnie- 
n 'rm Niemiec jest utrzymaike po 

j I:oju na śmiecie-.
i Fo przemówieniu kanclerza, 
prefu.ier Goering krółkiem prze­
mówieniem podziękował Hitlero-

.1

uic w idzi on żadnego z a -1 w i i zamknął posiedzenie.

T y lk o  aryfczYcy
m m  służyć w 6rm'łi nieiniecKiei

RFRLIN. 22.3. (P A T ). Bezpośre­
dnio przed wczorajszeni posiedze- 

odb-Ja sie naradanier.i Rsichstagu

nie ordą jedna’ Skttośfl

Echa w prasie angielskie!
LO ND YN. 22.3. (A T E ).  ńYcz-o- 

rajszo przemówienie kanclerza 
H itlera w parlamencie Rzeszy zna 
lazło w prasie angielskiej naogół 
przymhylne echo.

..Time*" w artykule wstępnym na­
zywa mowę kanclerza rozsądną, czcze 
ra, i wspaniałomyślną, i stwierdza, że 
formułowane przez kanclerza ounk- 

ty polityki niemieckiej stanowdć mo­
gą trwałą podstawę do współpracy 
a Rzeszą.

„Morning Post" podkreśla dwa wa­
żne oświadczenia zawarte we wcz.o- 
rajszem wystąpieniu kanclerza, a mża 
nowicie: za;iovziedź, że program
zwiększenia zbrojeń niemieckich je.st 
ostateczny’ i nieodwołalny, oraz o- 
św;adczenie gotowości Niemiec do 
zniesienia pewnych rodzajów broni, 
■względnie ich ograniczenia, uznania 
ataków na ludność cwwilna za bss-

pra” e, oraz. pjgraniczejmti wyści­
gu zbi-oje.ń przez zobowiązania mię­
dzynarodowe. rro.ieżd.y te —  ftwicr- 
dz?. dziennik — stanowią formalny 
przyczynek do utrwalenia p boju i 
zasługują na ro/,patmmie.

Również Daily Mail" podkreśla 
pokojow-ość iutencyj kanclerza.

..Daily Express“  zoz.na za, że o ile 
ośw-‘adcze,nia kanclerza Rzeszy odpo­
wiadają jego istotnym zamiarom, 
wóweziis mowa jego uznaną być mo­
że za wielkie wydarzenie w poh'- 
tyce onropeLkie.i.

..Daily Mirror" wwteza, żc osk - 
tacany sad o mowie Hitlera zależeć 
będzia o>! jego współudziału w litr’.'.’?, 
lepiu pokoju europejskiego.

..Financial N ew s" podkreśla godny 
i stanowcz.y...too przemówienia kan­
clerza, które jednak, zdaniem nisma, 
nie zawierało nowych Lfotnycłi mo- 
mentów i nie przyczyniło sio do wy­
jaśnień

l>od przewodnictwem 
'saimlerza Rzeszy, na której przyję­
to proiokt opracowań^] przez mini­
stra Keićhswchry uśtawyg wojslcowej. 
Pozatem rada ministrów przyjęła 
zmianę do ustawy o ministrach, we­
dług której aktywni żotnieiwe. mocą 
być mianowani ministrami.' Źołuidrz, 
mianowany rainistrem Iż:-.tezy, nie
pobiera przez, ton czas wynagrodze­
nia slużbowigo w armji.

BERLIN , 21.5? (P A T ).  — Ogło­
szona dziś urtawa arojskowa obej­
muje 38 paragrafów'. Obowiązek 
służby rozpoczyna się z 18 rokiem 
życ’ a i trwa do roku 45-go. Do 
służby aktywnej powołani zostają 
mężczyźni po ukończeniu 20 roku.

Warunku ni przyjęcia jest odby­
cie służby w kadrach pracy oraz 
pochod.aenie aryjskie. Kownie: 
tylko a ryj czy cy piast jwac mogą 
wyższe stanowiska w armji. kw e­
stią. czy i w  jakinr zakresie d-o- 
nuszczcui heda do służhv wojsko­

wej me aryjrzycy rozstrz’ ’gn it 
specjalna komisja na podstawie 
wytycznych, opracowanych przez 
ministrów spraw wewn. i wojny 
Służba r.ie aiwjc-zyków w czasie 
wojny’ zoskaiiit również osobno u- 
regulowana

BERLIN . 21.5. ( r A T ) .  -  Urzp 
dowo Jonc-śżii: do paragrafu t-g.'- 
o ustawie wojskowej z 2 1  maja 
193-3 r. wódz i kanclerz Rzeszy ©- 
głosił, następujące rozporządze­
nie ;

Czas trwania czynnego stosun­
ku służbowego w trzech częiciacłi 
armji ustalony został jednolicie 
na 1  rok.

P r e m i e r  G o e r i n g
j e d z i e  d o  S o t^ i

- SOF-TA. 22.5. (P  U l).  —  Dzien­
nik ,.Zora“ donosi, iż premjer 
Goering z małżonka urzrbedzie 
do Sofii u niodziele.
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Dziś św. Uezyderjusza

Jutro św. Joanny.

P o g o d a  s ł o n e c z n a
Wczoraj w godzinach porannych 

Jedynie we wschodnich dzielnicach 
kraju byto nieco chmurniej, pozatem 
na całym obszarze Polski parowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
niewielkiem )ud o zupełnie bezchmur 
nym stanie nieba.

Temperatura o godz. 7 wahała .się 
od C stopni w dzielnicach południo­
wo - wschodnich do 14 stopni na za­
chodzie kraju.

Opady, przeważnie pochodzenia bu­
rzowego, w ciągu doby ubiegłej u- 
garnęły środkową i północną wschod­
nią część Pilski, osiągając 15 mrn w 
Dęblinie, 26 mm. w Białymstoku, 
21 mm. w Piński , 32 mm. w Grod­
nie, 39 ram w Królewszczyźmc 
mm, w Białowieży.

Pr^widywm y przebieg pogody do 
nołudnia dnia dzisiejszego: W całym 
uraju pogoda słoneczna o przejścio­
wym wzroście zachmurzeria i skłon­
ności do burz r dzielnicach zachód 
nich. Ciepło. Słabe wiatry z kierun 
ków wschodnich.

S Z U K A M  M I E S Z K A N I A

Czy kredyty budowlane B. 6. K.
mają sruiyt wyłaunie interesom właścicieli unmow? 

S k a r g a  l o k a t o r a  n o w e g o  d o m u

H
RM7..AP KOWALSKI*

Szanowny Panie Redaktorze!
Poruszyli Państwo na łamach 

swego pisma jedną z najcięższych 
bolączek wszystkich niemal 
mieszkańców stolicy, a mianowi­
cie sprawę znalezienia mieszka­
nia, którego cena musi się zmie­
ścić w ramach uszczuplonych 
budżetów pracującej inteligencji.

Pragnę ze swej strony dołączyć 
garść doświadczeń a tej arcy- 
smutnej dziedziny w związku z po 
szukiwaniem mieszkania w no­
wych domach t zw  dzielnic w il­
lowych, a więc Mokotowa oraz 
kolonji Staszica i Lubeckiego.

Zasadniczo wolnych mieszkań 
jest nawet sporo. Pomimo nowych 
domów, wartość tych mieszkań 
przedstawia eię bardzo nierówno­
miernie. Zwłaszcza kubaturą po­
koi waha się na dużej rozpięto­
ści i to, co w jednem mieszkaniu 
słusznie nosi nazwę pokoju, w in- 
nem powinnoby oię ochrzcić mia­
nem klitki. Ciekaw© jest, że ko­
morne bynajmniej me uwzględnia 
tej różnicy wymiarów. A  wogóle 
kalkulacje właścicieli nowych do­
mów opierają się raczej na włas­
nej fantazji. Chodzi przedewszy­
stkiem o to, by lokatorzy opłacili 
w szelkie koszta procentów od 
pożyczek, pc-datków i świadczeń, 
dzięki czemu sam właściciel mie­
szka. darmo i pomimo zadłużenia 
inkasuiecjeszoze poważne docho­
dy.

Pomijając juz trudności zdoby­
cia przyzwoitego i bcdaj względ­
nie kulturalnego mieszkania w 
starych domach, gdzie o jakich­
kolwiek względach higjenicznych, 
czy sanitarnych prawie-że niema 
mowy, większość ludzi pracują­
cych garnie się do tych przed­
mieść zc względu na świeża po­
wietrze. Kto już raz mieszkał w 
nowym domu. temu powrócić do 
typowych studni warszawskich 
jest bardzo ciężko. A le jakże wy­
gląda strona finansowa?
Oto w  nowym domu, w niesionvm 

ra fundusze zdobyta drogą dłu­
goterminowej pożyczki w B.G.K., 
oprocentowanej, jak wiadomo, w 
stosunku 4,5 proc. rocznie, 'sa 
mieszkania najbardziej pożądane 
dla nieco liczniejszych rodzin, 
iak 3 pokoie. żąda się obecnie od 
150 do 250 zl., 4-po ko jo we od 20C 
do 300, a nawet czasem 350 zł., 2 
pokoje z łazienką i kuchnią, oczy­
wiście nowoczesne, a więc szczup 
łe, kosztują od 150 do 200 zl., ydv 
za 1  pokoj z kuchnią potrafią żą­
dać od 80 do 12 0  zł.'

Tymczasem G-pokojowe mieszka 
nia, na które z ( rudem znajduje 
się dziś lokatorów, idą po 350 zl. 
i wzwyż. Czem to wytłumaczyć? 
Wynikałoby z tegov że lepiej się 
kalkuluje wziąć większe mieszka­
nie i odr.njmować poszczególne 
pokoje. Wobec tak częstej niewy­
płacalności sublokatorów kalku-

P o  w i ę z i e n n e j  t u ł a c z c e

Z a m K n i ę t a  d r o g a
p o w r o t u  d o  n o r m a l n e g o  ż y c i a

P o  30 latach więzienia, go­
szcząc we wszystkich niemal te­
go rodzaju aresztach, b. kp ia rz, 
sprawca wielokrotnych napadów, 
chce wrócić do życia normalnego 
społeczeństwa, chce zacząć pra­
cownic. Mów i kilku językami ob­
cymi (podobno 16-ma), zna lite­
raturę europejską, jest z zawodu 
technikiem, ale trudno mu, mimo 
wszystko, zarobić na kawałek chle 
ba.

Duzo możnaby pisać o żvciu to 
jo  człowieka, który tułał się po 
całej A zji, Europie, który żarów 
no miał możność poznać w ięzie­
nia w Szanghaju, Władywostoku 
Mukdenu, jak Berlina, Paryża 
Warszawy i t. p.

Urodził się w Brześciu n Bu­
giem wT roku 1888 Rodzice żyli w 
nędzy. Małym chłopcem zaonieko 
wał sia inżynier rosyjski, który 
go wykształcił w* szkole technicz­
nej w  Petersburgu. W  roku 1914 
wychowanek wstąpił do wojska i 
brał udział w wojnie, w r. 1915 
dostał się do niewoli niemieckiej, 
w r. 1919 powrócił do Polski. I tu 
zaczęła się tragedja...

Bez papierów, bez nikogo z b li­
skich, wchodzi w kontakt ze świa 
tem przestępczym i rozpoczyna 
karjerę kasiarską. Zostaje skaza­
ny raz, drugi, potem jeszcze kil­
ka razy na więzienie. Odsiaduje 
je. Po kilku latach, gdy wychodzi 
z więzienia. chce pracować. Szu­
ka zajęcia. Ale, zatrzymany za 
włóczęgostwo, zostaje znów wsa­
dzony do więzienia, aby po 6 ty ­
godniach wyjść i znaleźć się po­
nownie w tej samej sytuacji — 
włóczęgi.

Kilkakrotnie już próbował wy­
robić sobie jakieś dokumenty, 
stwierdzające tożsamość. Mimo 
jednak wszelkich starań odmawia 
no mu pomocy, motywujcie to fak­
tem, że papiery jego zostały wy­
wiezione do Rosji. T* raz po w yj­
ściu z więzienia przyszedł do na­
szej rodak ej i o pomoc i poradę.

—  Co mam \y4aśchvi« robić? 
dam nic wiem, kim jestem. Cho­
ciaż policja zatrzymuje rmiie i 
zna, nie mogę dostać żadnych pa­
pierów. Nikt nio chce przyjąć 
mnie pod dach, a gdy ktoś decy­
duje się ria to, zmuszony jestem 
przepłacać za ryzyko przenocowa 
nia mnie. N ie mogę nigdzie prace 
wać, bo wszędzie żądają przecież 
jakichś nokumentów. Starałem się 
otrzymać je wszelkierr.i dostępne 
mi środkami. Niestety, wszystkie 
zawiodły.

Raz, gdy z Warszawy chciałem 
pojechać do Brześcia, aby tam je ­

szcze raz podjąć prótę zdobycia 
jakichś papierów i byłem już na 
dv orcu, na peronie, z biletem w 
ręku, mając za chwilę wsiadać do 
pociągu —  zostałem aresztowa­
ny: zarzucono mi, że skradłem 
biiet i chcę uciec z Warszawy... 
N ie pomogły żadne tłumaczenia, 
że bilet kupiłem przed chwilą za 
własne, ciężką pracą zarobione 
pieniądze, że muszę dostać S’.ę do 
Brześcia, by tam nareszcie jakoś 
załatwić sprawę swoich doku­
mentów. N ie uwierzono mi Znów 
dostałem areszt, a potem —  jako

tylokrotnie już karany —  karę 
więzienia z zawieszeniem. Nawet 
w Sądzie nie chciano mi uwie­
rzyć. Co mam teraz robić? Nio 
chcę przecież wracać ha drogę, 
na której zmarnowałem mło­
dość...

Ile jest prawdy w tem, trudno 
nam było sprawdzić. Człowie­
kiem, którego ciężki los opisaliś­
my tutaj, jest Wacław Godlew­
ski. Należałoby dodać: czy rzeczy 
wiście niema żadnych możliwości 
ułatwienia mu zdobycia dokumen 
tów, dających prawo do pracy?

lacja ta zawodzi całkowicie Przy 
tem posiadanie większego miesz­
kania niewspółmiernie zwiększa 
koszty utrzymania go: opalu,
światła, służby.

Co ma więc robić wyższy urzę-J 
n;k, pobierający przeciętnie 400 
do 600 zł. miesięcznie, a nawet 
członek wolnego zawodu, którego 
budżet obecny ogranicza się prze­
ważnie do tych właśnie cyfr. Jak 
może zapłacić połowę lub nawet 
jedną trzecią swych zarobkow za 
samo mieszkanie, które musi je ­
szcze o-świetłić i opalić. Coś tu 
nie jest w porządku. Oprocento­
wanie kapitału właściciela nie 
jest w żadnym stosunku z opro­
centowaniem pożyczki z Banku 
Gospodarstwa Krajowego, prze­
rasta je  wielokrotnie. Bank. jak 
dotychczas, nie ma radnego głosu 
w sprawie normowania < en po­
bieranego przez właściciel ko­
mornego. Komorne to nie jest 
proporcjonalne do możliwości 
płatniczych pracującej inteliiren- 
cji, która w  rezultacie opłaciwszy 
mieszkanie, nie ma na najkoniecz 
niej i  ze pozostałe potrzeby.

Czyżby nie możua w’ tej dzie­
dzinie ustalić pewnych obowiązu­
jący ch norm, tak jak się to dzie­
je w Niemczech, gdzie możua np. 
w Berlinie dostać nowoczesne, 
zaopatrzone we wszelkie urządze­
nia i instalacje, 3-pokcjowe mie­
szkanie w eonie od 40 do GO ma­
rek, czyli od 80 do 120 zl. Kosz­
tem nadmiernych i niczern nie 
uzasadnionych zarobków właści­
cieli nowych domów-, inteligentny 
mieszkaniec stolicy, mający zro­
zumiałe wymagania kulturalne, 
musi się wyrzekać wszystkiego, 
aby mieć czyste ściany domu, 
możność kąpieli i trochę powie­
trza dla zmęczonych pracą w 
dusznem mieście —  płuc,

X. V

W teatrach i na ekranach
W a r s z a w w

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Tatr Narodowy „Judasz’-’, Teatr 
Maty „Wszelkie prawa zastrzeżone” 
Teatr Polski „Dziady” . Teatr Kame­
ralny ,.To więcej niż miłość” Ibsena 1 
G.wwiństcą. Teatr Letni „Muzyka na 
ulicy” Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk') z Jara­
czem. T  Nowy: „Człowiek czynu” 
Choromańskiego Opera: „Niema z 
Portici",

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid (Matszałko- -ska 
111) — „Ulica rozkoszy”. Stylo­
wy (Marszałkowska 1 1 2 ) — 
mateczka” , Atlantic (Chmielna 33) 
„To lubią mężczyźni ’. Apollo Marsza! 
howska 10G) — „Bengali” . Capitol 
(Maiszalkow. 125)—„Roześmiane o- 
czy” Europa (Nowy Świat 63) 

idziemy po szczęście” . Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru” ,

Casino fN'gwjr świat 40) „Niedo­
kończona symfonia” .

TT  ---  O U O

Program polskich radiostacyj
WARSZAWA

Czwartek, dnia 23 maja
fi.20 rieśn „kiedy ranne staja zo­

rze” . 8,05 Audycja dla poborowych. 
Sygnał czasu. 12.05 Audycja dla 
szkól: „Dawni poeci” . 12.30 Kor.ccrt 
szkolny z Eilharruonji Warsz. Wyk.:
Ork. lilii. pod dyr. Br. Wolfstala. Hc 
lena Lipowska (śpiew). Boi. Woyto- 
wip; (fort.), proi, L. Urstcin 
akomp. Słowo wstępne wypow."' T. 
Mayzner. 15.45 — 16.30 "Muzyka pły­
ty. 16.30 Pogadanka w języku fran­
cuskim. 16.45 Kwadrans słynnych r.r- 
lysfów t płyty) - 11.00 Reportaż zc
Lwowa. 17.15 Sonaty w wyk. 1.. Nu- 
wackiej-llskiej (iort.) i li. Umińskiej 
iskrz.). 17.50 Poradnik sport. 18.00 
Pieśni w wyk. Al. Michałowskiego.
18.i 5 „Literatura a służba społeczna”
— szkic literacki — wvgł. Dąbrów 
ska. 18.40 „Życie kulturalne i artystycż 
ne stolicy” . 18.45 Koncert solistów 
(płyty), 19.15 .,Poznajmy przepisy fi­
nansowo - rolne” . 19.25 W iadotn. 
sport. lokalne, i 0.29 Wifcl. sport oęól 
ropolskic. 19.35 Koncert z Torunia.
20.00 Recital fort. 1 Snjiaowiczn.
21.00 Słuchowisko i-e Lwowa. 21.30 
K. Sikorski: Sekstet smyczkowy 
d-moll. 22.15 .Konct.Tt w wyk. Malej: 
Orkiest<y P. R. 23.00 Wiadom. met.--i 
orol. 23.05 Muzyka z płyt. 23.30 od­
czyt w języku angielskim o Marszalku'
—• wyg!, kpt Je rży Pcdoski

PROWINCJA 
WARSZAWA ‘

Piątek, dnia 24 maju 
0.30 „Kiedy ranne" 6.3 5 Pobudka.,

6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pł.).
7.15 Dzień. por. 7.25 D. c Muz. (pł ).
7.45 1’rogr. na dzień bież. 7Ju Wska­
zówki prakt. 8,00 And. dla szkol. 8,05)
Aud. dla poborowych. II 57 — 12.03 
Sygnał czasu. 12.03 W iadom. meteor. 
13,05 Konc. z płyt. 12.50 Chwilka dla ' rek 
kobiet. 12.55 Dzień, potudn. 15.05 Mn-lop-

G ł o d ó w k a

1  naczelnika urzędu skarbowego
RÓWNE. 22.5. —  W Równem 

przebywa w więzieniu oskarżony 
o łapownictwo b. naczelnik 3 u- 
r\zędu skarbowego w Równem, Ty­
tus Kalinowski. Kalinowski od 
dłuższego czasu ubiega się o wy­
puszczenie go na wolną stopię. O-

statnio rozpoczął głodówkę, aże­
by w ten sposob uzyskać zmianę 
decyzji sędziego śledczego. K ali­
nowskiego odżywiano sziucznip 
przez trzy dni, poczem aresztowa­
li’.’. widząc bezskuteczność swoich 

i *wysiłków, 'zaprzestał głodówki.

O d n a l e z i e n i e  g r o b u
W o d z a  p o w s ta ń c ó w  D . C za c h o w skie g o

leziono we wsi Bukowana pod fi-RaDOM . 22.5. —  Zarząd Towa 
rzystwa Krajoznaw czego w Rado­
miu postanowił odszukać grób 
płk. D. Czachowskiego, powstań­
ca z 1831 r. i dowódcy party zan- 
tów, ..powstańczych, poległego w 
bitwie pod Jaworowem yt dniu G 
listopada 1863 r. Po długich po­
szukiwaniach grób obecnie $>dna-

Świnie tuczona lOO-złotówkami
N i e z w y k ł a  p r z y g o d a  w ł a m y w a c z a

GDY M A , 22.5. — Niezwykłn przy-
żą, odległej o 28 km. od Radomia, igoiln spotkała wlsmymacza, Stola r- 
Grób znajduje się r.a wiejskim jtwyk-i, któi-y dokonał włamaniu do
cmentarzu. Jest to głęboko zapa­
dła w ziennę mogiła, na której do 
niedawna jeszcze leżał kamień 
kształtu i wielkości bochenka chlc 
ba. z wydrapanj m gwoździem na­
pisem: „Dyonizy Czachowski".

Rok więzienia za głod przygód
POZNAN, 22.5. — Sąd Okręgowy 

w Poznaniu rozpatrywał dość nieco­
dzienną sprawę b. żonuerza Leg.ji 
Cudzoziemskiej, nakłaniającego do 
uchylania się od służby wojskowej i 
ucieczki zagranicę. Przed sądem sta 
nąl 25-letni Stanisław Wojtkowiak, 
„omoaiiik instalator .iki, Wojtkowiak 
w ()ołowie czerwca r. jią. poznał po­
borowego, Alojzego LTbańczakn, z 
którym zaprzyjaźnił się, pracnjnć. w 
jego warsztacie bhicdi&rskim. W oza- 
ie pogawędek Wojtkowiak onowia- 

duł pracodawcy o swym awanturni­
czym żjwooią. Mówił, jak jako mło- 
i,zionięć wyemigrował do Prancji, 
jak do-dał się do Legii Cndzoziem-’ 
skiej i odbył wiele dalekich podróży, 
.1 nakouiff* zaczsł nakłaniać Lu-bań-

ezaka, aby razeji z nim opuścił Pol 
dcę i w poszukiwania przygód wy- 
jc-diał zagranicę. Kiedy Urbańczak 
otrzymał wezwanie wojskowe, ułożo­
no plan ucieczki.

Urbańczak miał wejść do budki 
liamulcowej {KK-iągu osobowego, odn- 
żająetgo w’ kierunku Zbrszynia, prze­
kroczyć tam zieloną gi*Sfićę i Sv u- 
kiyciu poczekać na "Wojtkowiaka. 7 
listopada r. ub. Urbańczak zrobił 
iak, jak było umówione, ale po stro­
nie niemieckiej został aresztowany 
i odstawiony do granicy polskiej, 
brd Okręgowy w Poznaniu .-kazał 
M odkowiaka na rok więzienia, a 
S»d Apelacyjny wyrok teai zatwier­
dzili

domu transportowego p. f. „Nadol­
ny" w Gdyni. Łupem złodzieja padło 
LÓ.OOO zł. Policja, otrzymawszy in­
formacje. że whimywacz ukrywa i?ię 
:u pewnego gospodarza we wsi Oloś- 

j ;io, przeprowadziła rewizję w zalru-

I. dówsuisch gospodarczych. Stolarezyk 
zbiegl przed przybyciem policji, nie 
zdołał jednak zabrać ze sobą swego 

r łupa, który uk.n} w chlewie, zako­
pując go w ziemię. Policjanci w eza-

Kapral zastrzelił narzeczoną
i s a m  c i ę ż k o  s ię  r a n  ł

LWÓW. 22.5. —  Jak donoszą z 
Stryja, w miejscowym garnizonie 
popełnił samobójstwo Kapral 53 
p. piechoty, Stanisław Chmiele- 
wicz, strzeliwszy poprzednio do 
narzeczonej. Chmicdewiez od dłuż 
szego czasu był zaręczony z Emi- 
Iją Matjas z Dulib kolo Stryja. 
20 maja r. b. Chmielewicz przy­
szedł do narzeczonej w odwiedzi­
ny. przyezem między narzeczony­

mi rioszlo do kłótni, podczas któ­
rej kapral z karabinu służbowe­
go strzelił do narzeczonej, ciężko 
ją  raniąc, a następnie strzelił do 
siebie. Mat.jasównę Zabrano do 
szpitala w Stryju, jednak zmarła 
ona w czasie przewożenia. Stan 
ciężko rannego Chmielewicza jest 
prawie beznadziejny. Żsndarmc- 
rja nrowadzi dochodzenie.

S p r o s t o w a n i e

i>ie rewizji, 1 szukając Stolarczyka^ 
zcirzdi takźo i do chlewa. Jakież 
było ich zduinieiiie, gdy zobaczyli, żo 
iwinie tuez.ą się 100-zlotowcmi ban­
knotami. Okazało się, że świnie pi.r-- 

i urządziły sobie 
a ucźtę, bo kóib-

n iadze? oug.rŹŁbaly 
napraw dę LU: ?ŁSt?w
tują ca !5.(}00 zł., po 
wiem świń z elilown 
tylko 2.000 riL, któiycli świnie 
cze nie zdążyły pożreć;

uwinięciu bo. 
z.należioiKi już,

jesz-

W związku z zamieszczonjm w 
N r 88 naszego pismu z 24 lutego 
b. r. artj kułem p. t, „Propaganda 
bezbożnictwa sięga na w ieś", o- 
trzymaliśmj z Komisarjatu Rzą­
du na pi. st. LUarszawę następu­
jące sprostowanie:

..(..Nieprawdą jc-st, że rada gmi­
ny Sokołowo, pow. rypińskiego, 
na żądanie /,zgóry" uchwaliła za­
łożenie na terenie gminy cmen­
tarza dla bezwyznaniowców, na to 
miast prawda jest, że raóa naz­
wana gminna w  wykonaniu obo­
wiązku, wy nikającego z art. 6 u- 
stawy z dn. 17.111.1932 r. o chowa 
niu zmarłych i stwierdzaniu przy 
czyn zgonu (Dz. U. R. P. Nr. 35, 
poz. 359), postanowiła założyć 
cmentarz gminny, przyezem uch­
wała rady w sprawie założenia 
cmentarzu powzięta została jedno 
głośnie przez 14 radnych, będą­
cych na posiedzeniu, a nm, jak po 
daje notatka, wbrew pr Rostom 
wielu radnych".

Za Kom isarza Rządu
Adam  W ysokiński 

Z-ca Naczelnik?. Wydziału 
Bezoieczeństwa.

P o ż a r  z n i s z c z y ł
csłą wseś

TORUŃ, 22.5. — Przed kilku 
. i dniami w porze popołudniowej we 

wsi Kowalskie Biota, powiatu tu­
cholskiego, wybuchł pożar, który 
wskutek dość silnego wiatru w 
przeciągu niespełna pól godziny 
objął niemal Cala wieś. Na ogólna ' 
liczbę 15 zagród we wsi, spłonęło

zyka symf. rosyjskich kompozyt, (pl.).
13.30 M. Rayel: T ro  fortepianowe. 
13.55 I4,(X") Wiaaorn. o eksporcie. 
15.35 Pr/.c l̂. giehl. I5A5 Muz. z pl 0
1 tL";o „Listy od dzieci starszych*. 
10 45 Kwadrans słynnych artystów 
(pl.). 17.00 „Dyskutujmy o instynk­
cie macierzyńskim” — odczyt. 17.15 
Koncert solistów (St, Argasińska, 
śpiew, Z. Rabcewiczown,, fo r  , proL 
Urstein. akomp.). 17.40 Aud. dla cho­
rych. 18.10 Eragm. St. Wyspiańskie­
go ..Ka/.imicrz Jagiellończyk’. 1S.30 
Kunc. rekl. 18.45 Utwory P. Masca- 
gni‘ego (p!J. 19.07 Program nadzień 
twist. 19.15 „Skrzynka roln.” . 19.25 
Wiadom. sport. 19.35 Utwory na al­
tówkę w wyk. M.‘ Szaleskicgo. 19.50 
relj. aktualny, 20.00 „Jak spędzić 
święto”. 20.05 Pogad. P’ uz. wygi. 
prof. Dr. Z. Jacliimecki. 20.15 Konc. 
symf. z Filh. Warsz., zloż. z utw. Bee- 
thoyena. W przerwie: Dziennik wie­
czorny, oraz ,,|ak pracujemy i żyjemy 
w Poisce",- 22.30 .jPoeci Litwy dzisiej­
szej" — aud. poet. 22.45 „Chrmimy 
?c.bvtki przeszłości" — odczyt. 23.00 
Wiadom. meteor, dla kom. lotn. 23.05 
Kai, baton, (płyty).

matek, dnia 24 maja

t. \TUWICE: 7.45 Progr. na dzirń 
bież. 7.50 Wskazówki prakt. 13.05 PL 
fy gramof. 13.55 Giełda zboż.-towar. 
14.00 Opery (nł.). 15.40 Chwilka sjio- 
leczna. 16.45 Karłowicza Rapsodja Li­
tewska ( pł.). 18.30 Konc. rekl. 18.43 
Pl. gramofon. 19.07 Program ua dz. 
nast. 19.15 „Przemyski karmel” , po­
gadanka. 19.25 Wind. sport. 20.00 ak 
spędzić święto? 23.05 — 23.30 Skrzyn 
ka franc.

KRAKoW: 7.45 Program na u .
bież. oraz. Wskazówki prakt. 12.05 
Muz. oparowa (pL). 13.05 Muz. z
płyt. 13.3(i M. Ravcl: Trip fortepiano­
we. 16.45 Pł. gramol. 18.30 Konc. 

18.45 J. N. Hummel: Trio G-dur 
5. 19.07 Progr. na dz. nast. 19.i 5 

1 1 ’ogadankn strzcLwka. 19.25 Windom. 
;u<n. 30.00 Dokąd jechać w święto.
LWóV 7.45 Progr. a dk. .oież. 

j 7.50 Wsł.az.ówki prakt. 12.0o Muz." 
; z. płyt. 13.05 PL gramof. 16.45 Na­
strój wiec/.oru (pk). 17.40 Audycja
dla chorych. 18.30 Koncert rekl. 18.45 
Pł. gramef. 19.07 Program na dz. nast. 
19.15 Pogad. aktualna. 1°.25 Wiaaorn. 
snort. 19.35 Koncert ork. mandolini- 
stów. 20.00 Pog.-d. kraiozn.

fwDŻ: 7.45 Progr. na dzień bi,e ,
7.50 Wskazówki prakt. 14:00 PL gra- 
!ST>f. 15.35 Przegl. gicUl. 18.30 ćonc. 
rekl. 18.45 Pł. gianinf. 19.07 Progr. 
na dz. na ń. 10.15 Pl. 20.00 „Jak spę­
dzić święta?”

POZNAM 7.45 Progr. na dz. bież.
7.50 Wskazówki prr.ł.t, 13.05 Pt. gra­
mof. 15735 Przegl. giełd., wiadom. 
gosp. ruin. i stan wody w Warcie. 
io ,45 Pł. gramof. 18.30 Konc. rekl. 
IS‘,40 Życic kult., artyst. i społ. 18.45 
Pł, grrmof. 19.07 Program na dz. 
nnrj. 19.15 Skrzynka roln 19.25 —
19.30 Wiadom. spśift. 2().f)0 „Jak spę­
dzić świętu” .

TOP.USJ 7.45 Progr. na dz. bież.
7.50 Wskazówki prakt 14.00 — 14.45 
Utwory Chopina (pt.). 18.30 Konc.
rekl. 18.45 Znakomici skrzypkó w ie
(pł.j. 19.07 Progr. n? dz. nast. 19.15 
1\ a ci oni. gospod. z Pomorza. 19.25 
V indom sport. 20.00 „Jak spędzie
święto”.

WILN Oz 7.45 Progr. kzj.enpy. 7.50 
[Chwilka społeczna. 7.55 Giełda roln.

12.05 6 symf. Czajkowskiego (p!.).
13.05 Muz. (pł.). IM cymfonja Bectho- 
vena. 15.35 Godz. udo. powieść. 16,45 
Drobne utwory fortepianowe (pi.).
18.30 Konc. reki. 18.40 Życic art. 
kul. miasta. 18.45 Bach: Koncert
Brandenburg, (pł.). 19.07 Progr. na
subote. 19.15 W śv ictle v  mpy — no- 
tgofci lentraliie. 19.25 Wiad. Sport 
20,(X) Jak sped.ćć święto? 22.30 Współ 
czesna poezja, litewska — aud. poe­
tycka.

1 2 , pizyczem ogień rozszerzał się  
z taką szybkością, że mieszkańcy 
ledwie zdołali wyprowadzić by­
dło i konie. Reszta dobytku wraz 
z rc&ztą żywego inwentarza, jak 
drób i świnie, doszczętnie spłonę­
ła. W  czasie akcji ratunkowej 
dwaj gospodarze zostali poważnie 
poparzeni. Ubezpieczenie pokryje 
straty tylko częściowo, więc sy­
tuacja pogorzelców jest rozpacz­
liwa.

K a w i a r n i a  S HCd 20.30 
dO 23.30
Królewska 1 1 , tel. 2-96-29. Koncert 
Tow. Kresowego z .udziałem: II. Wur- 
pechowska —  śpiew. M Bułat Miro­

nowicz —  śpiew.

Podróżuj
samolotem

1 D Z I A Ł  L E K A R S K I \
D r. n ieci. K . K R A J E W S K I  
W E N R R Y C Z N E  To V ” * T
f5t 7. rjumie yv swoje. prv4valn. Lecznicy* Chmiel­
na Ó6, o(l  -S t , - Sł w Niedr. do L T e j 367-32

m

Z a m a c h
n a  K o m e n d . ,S t r ? g l c a ‘
LWÓW, 2 2 .5 . — W Mazanie Łó-

10 Gródka Jagiellońskiego doko­
nano zamachu na kierownika 
szkoły powszechnej Kazimierz
11 agi a. Nieznani sprawcy dali do 
niego z zasadzki kilka strzałów, 
rauiąc go w policzek. Zdaje się, 
że zamach pozostaje w związku z 
działalnością polityczną Hagi;:, 
który jest byłym komisarzem gnu 
ny i organizatorem inieiscowego
Śluzelca".
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74567 79058 8o353 85971 93961 91720 
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y r y g r a n e  p o  2 0 ? z ł .
% 61 272 328 SI 415 65 512 16 18 
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576 97 66." So7 980 6089 106 45 259 
323 9 ! 515 3” /0 730 856 67 6147 
234 350 o05 C02 19 83 800 95u 69 
7038 41 266 523 50 83 697 816 60 74 
981 et)44 59 110 18 253 364 423 70 
85 553 602 15 29 57 707 899 961 71 
9154 54 93 210 3x4 25 32 69 477 86 
363 96 859 92 912 94 10074 257 315 
21 77 540 83 668 81 6x7 37 98 973 
31552 607 703 90 12064 87 135 2l'J 
338 .494 521 69 756 90 13047 93 124 
39 292 35u 91 98 403 634 66 773 931 
43 n020 4 ' 174 323 45 40G 49 559
617 31 77 78C 978 15017 60 154 78 
236 6i 478 629 713 872 98 16134 64 
262 365 438 502 81 61 607 48 98 741 
62 876 17017 153 202 529 CIO 15 724
36 75 1800U 9 1 10  27 215 63 69 88 
321 405 41 567 972 90 19077 128 60
425 69 214 79 757 809 86 901

20013 14 150 237 399 419 524 49 
83 620 767 804 45 940 21070 208 47 
3ul 15 37 444 687 709 87 869 944
22038 39 106 34 2657G 478 665 97 
711 873 91 916 23018 21 32 35 99 
102 223 304 17 499 634 788 24013 59 
67 1*5 239 64 81 407 28 94 820 42
67 25361 . 40 18 822 984 26138
42 65 ?4 321 592 643 68 867 27149
96 257 70 831 75 8S 574 682 75l' 78
940 96 28013 43 147 225 67 681 793
935 25123 29 60 243 463 516 610 752
920 59 67 30005 25 41 98 120 53
SOO 543 631 49 821 84 915 SllOi 55 
62 335 410 26 544 815 62 66 940 93 
32019 y9 369 80 404 53-3 44 611 19
80 33078 103 83 233 94 318 32 64 417
37 529 30 67 775 892 904 G 55 34143
81 215 4U0 Ol 46 619 70 71 82 85 761 
35052 124 229 S8 98 365 545 71 89
618 786 908 61 926 36013 24 25 56 
67 300 30 33 342 628 703 37010 26 
R7 131 271 360 99 606 531 o ll 52 
704 15 93 828 917 60

38173 z65 78 300 3 56 57 461 532 
72 631 871 90 945 39108 60 82 269
97 98 436 560 833 54 903 48 51

40217 325 61 %  444 513 27 55 661
777 82 834 900 41042 t>2 149 77 140
52? S. 85 617 25 702 10 64 70 878 92 
928 72 42030 62 82 19u 306 73 440 675 
87 740 70 894 4300] 47 74 205 jOó 31 
62 89 477 561 87 830 82 91 9l4 17 
44172 73 88 316 30 33 35 509 17 42 
54 679 744 51 919 45120 28 51 210 12 
49 52 347 68 400 46013 90 111 62 310 
41 46 89 689 715 878 901 47375 736 
857 82 930 59 72 95 45018 92 16? 65 
90 227 313 30 72 74 81 5SI 6C7 736 
72 825 44 950 49028 47 76 78 141 89 
276 475 516 78 606 98 850 987.

5002'" 230 302 19 91 433 538 45 695 
704 828 71 932 39 51002 S5 127 63 
338 371 73 6ut 33 75 792 553 52241 
56 58 89 412 516 31 68 628 717 827, 
46 90 941 44 53051 112 *6 263 6*3 92 
70C Od 59 862 902 04 94 S4u83 194 80 
222 529 39 753 510 973 94 55092 416 
77 95 536 614 31 443 76 847 967 7i 
5o018 140 223 27 358 522 51 624
76" 91 801 07 95 57024 386 466 77 
548 75 659 758 83 832 34 42 902
5S001 134 288 444 522 93 739 63 99 
S87 973 590C2 32 172 270 665 909 jO

60019 74 116 68 79 219 58 324 37 
451 510 92 633 71 716 34 47 S40 912

1 3 - t y  d z i e ń  ciagnieeiia I V - e i  k i a s y
90005 16 75 80 127 14 55 234 36 

86 93 302 436 608 82 715 27 53 814 
19 922 91045 71 122 79 270 301 96 
401 83 510 30 611 838 78 983 86
92069 129 262 331 437 79 948 667 79 
725 37 92 857 93006 94 139 333 62 
65 537 667 784 92 94002 86 156 3o3
89 408 47 83 519 783 819 95077 223 
274 403 59 61 511 56 58 77 808 84 
96052 117 61.211 384 40C 41 o09 34
90 7J-3 36 817 29 33 925 97099 243 
82 S9 100 37 510 20 651 831 92 942
68 98156 232 36 463 95 500 75 637
758 90 91 824 903 10 33 72 99046 58 
121 351 63 411 30 842 991

100074 161 76 24(. 41 300 47 615
48 754 808 40 101162 87 238 63 330
49 529 72 133 974 102002 7 61 87 
145 70 282 364 545 85 681 948
103004 26 318 61 69 407 36 41 630
855 86 962 104001 92 246 402 19 636
935 77 105009 28 80 106 15 211 26
63 331 70 99 423 526 42 70 93 693
024 98 lOGOlu 74 132 280 304 422 n3 
520 65 789 107125 218 312 69 91 94 
539 675 814 951 108095 147 347 86
446 593 682 809 67 81 924 109096
172 205 72 885 430 COl 52 53 652 66 
81 702 14 45

L10117 201 4 32 67 340 53 72 76 
413 *0 30 507 619 UlOOo 03 81 176 
208 27 29 92 97 321 23 75 722 29 972 
77 112184 294 300 40l 678 87 791 
* 0  66 I13u3'.) 88 130 2.28 35 93 304 
30 50 77 464 90 97 516 31 78 707 9 
9v 114u2S 173 268 341 45 475 537 
832 83 942 115028 46 140 88 315 400 
9 3z 48 61 326 718 19 21 50 841 946 
71 116025 303 194 73 530 646 827 00 
117045 120  52 79 95 2UÓ 51 337 413 
ero 628 709 30 S(U 979 118125 30 
170 504 20 m .  16 714 31 48 590 08
119084 201 43 345 61 515 67 86 C95
774 936 49 87 

120013 79 319 405 65 SOS 32 717
29 86 833 63 80 89 953 121196 207
91 329'408 63 228 42 741 63 821 78
79 960 122103 37 So 72329 63 471
542 613 57' 726 54 860 943 123057 
811 40 7° 413 35 646 96 714 34 37 
89 884 90 12421-1 315 490 714 814 
40 942 73 92 125004 35 103 270 344 
98 583 90 856 92 941 126135 380 95
453 56 619 35 51 63 927 99 127075
137 535 622 714 957 !2S()44 64 3.1',
77 556 59 634 7G0 32 97 811 87 97-3
1291142 348 774

130009 GO 139 2G9 f.FG 94 956 530 
728 80 891 933- 82 83 131051 122 65 
201 69 362 431 731 34 47 83 981
132O06 61 210 65 73 443 523 33 634
97 741 133035 54 130 3J2 45 47 556
678 770 876 911 46 134049 176 271 
c 1 598 604 339 :N7 135012 15 L19 
272 347 62 520 610 54 784 830 959
M 136061 96 154 58 2Ś4 329 49 635
58 734 76 813 90216 
549 99 645 767 3 
75 318 22 443 83 642 737 98 139019 
62 259 429 541 93 71 o 839

14i,066 134 263 93 3**!?M0*t. SIrói.3 
63.6 81 769 811 44 85 905 83 141043
156 58 233 63 65 71. ~Z SOI 60 79 418
667 7( 8 35 80 909 f  S 142143 62 20 1
449 556 99 62S 77 713 319 936
113028 15 98 419 558 749 54 920
144057 117 381 472 604 74 83 835
145103 80 231 397 423 557 74 GOI 
751 62 847 919 34 146082 165 75 82 
9> 237 51 30” 41 55 413 538 98 6o3 
758 861 147010 105 89 256 303 06
7.,4 53 96 14S342 52 471 6l4 900 32
52 91 14912-5 36 86 250 53 79 340 56 
85 456 534 702 20 24 875 900 150139
208 83 99 567 730 42 854 66 925
151033 39 54 333 óGl 97 98 043 93 
94 700 20 67

152O0u 133 222 325 39 661 726 861
30 918 81 153Ó07 16.3 239 46 67 81 
301 43 9? 49d 502 51 621 45 765 36 
32 »89 959 88 154074 165 221 339 81 
567 743 866 901 71 155075 130 93 214 
69 61 340 475 ,531 70G 34 6 ' 873 923
156107 65 -66 226 .;09 17 467 75 510
Si, 89 698 720 08 805 30 911 157041
4.5 220 32 47 Sol 63 494 526 646 V0
59 715 52 '55 62 937 l.»8032 53 77 l£3 
319 66 697 763 8O4 Ś M  159117 73 77 
303 79 664 790 915 35

160070 2il2 62 321 69 417 32 49 508
31 o02 84 825 55 51 82 L61012 35 36
53 225 820 80 493 565 71 839 64 3(1 
906 .2 162026 48 187 263 308 433 582 
629 7S4 815 973 163117 19 41 218 76 
469 538 655 *7 827 61 989 16411 1 220 
300 14 409 506 002 710 925 16.5058 
182 263 500 650 726 80 854 98 909 25 
93 166098 159 213 16 22 80 437 398 
765 851 64 543 167029 44 72 91 106 
56 59 252 320 40f> 53 93 585 96 613

25205 621 903 78 26124 283 708 28130 
261 369 828 45 29062 366 88 30208 
53 432 597 31291 884 32065 281 521 
97 890 911 30389 443 606- 87 932
34-065 2 ll 324 35026 449 706 40 982 
36616 943 72 37040 121 264 712 806 
67 98 88139 934 39162 463 665 40037 
150 285 883 935 41372 465 941 4203," 
201 860 548 94 948 43055 208 312 
519 631 47 782 835 904 4401S sS 465 
688.

45141 81 587 842 53 16336 467 763 
911 47123 300 421 739 849 51 48000
904 19 49401 727 900 51017 254 623 
99 i 99 52716 72 339 89 572 832 54406 
17 940 55371 440 732 950 56816 50
"7Ó15 70 110 448 581 948 5s40ó 57
916 59i95 309 495 810 9l

6OO1O 139 6o 458 348 65 732 61022 
79 237 366 462 752 93 931 62090 231 
49 414 748 03633 64432 606 65455 552 
644 77 872 66168 334 85 6/167 620 
880 87 074 68016 23 25 403 581 721 
69025 110 70 346 70590 7l4 71698 763 
72447 617 733 306 9S6 97 73047 333 
638 4S 995 74144 243 331 48 W 762 
75031 208 464 T i  721 Su4 972 7oOo7 
203 16 19 360 862 957 77277 510 bOl 
746 78036 6l3 713 79U9S 170 °23 

80156 560 819 81093 152 64 490 522 
624 40 58 32 723 82195 245 507 7ł8 
8o5 83274 84177 229 575 83 99o 85012 
6% 709 901 43 86165 96 267 3oi 79 
741 950 54 87299 383 971 83281 523 
63 753 905 89671 715.

00147 360 643 718 8o5 91093 187 
206 316 868 97 92194 208 518 622 
93063 266 464 611 751 94061 613 43 
95085 239 41 477 686 976 96963
97045 808 87 98133 246 69 979 999sS 
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101188 467 767 9l7 18 20 102028 480 
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128013 309 769 129203 
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131409 738 971 132164 566 133543
642 705 1-4 S68 1?4>G1 465 93 940
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393 630 51154 83 592 967 52049 613 
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Państwowa Naczelna Rada Zdrowia
o & r a d u j e  n a d  u z d r o w i s k a m i

W dniu 25 b. m odbędzie się w ] stw-owego Zakładu Zdrojowego w
Babce .posiedi&enic sekcji do spraw 
zdrojowisk i uzclrow isk, Państwo­
wej Rady Zdrowia Porządek 0- 
brad przewiduje m. in. szereg 
referatów, a mianowicie, dr. Ka­
zimierza Kadena p. t .<T)Organiza­
cja lecznictwa w zdrojowiskach 
i je j wpływ na państwowo - spo­
łeczne znaczenie zdropowisk"; p. 
Apolinarego Jankowskiego —  
prezydenta Inowrocławia p. t. 
„Uzdrowiska a samorząd terytor- 
jałny i gospodaręzy"; isrż. Leona 
Nowotarskiego dyrektora Pań

Krynicy p. t. „Gospodarcze zna­
czenie uzdrowisk polskich"; p. 
Stanisława Wiśniewskiego dyrek­
tora Państwow ego Zakładu W  Cie 
chocinku p. t. „Zasadnicze postu­
laty nolityki uzdrowiskowej"; inż. 
Eugenjusza Łęczyńskiego burmi­
strza gminy Zakopane —  p. t. 
„Tu rysljka  i zagadnienia komu­
nikacyjne w uzdrowiskach", ora/, 
p, Feiicjana M illera radcy M in i­
sterstwa Opieki Społecznej —  p. 
t. ..Projekt rozporządzenia o eks­
ploatacji i obrocie wód mineral­
nych".

Potajemny M ryk* zapalniczek
w y k r y t o  w  W a r s z a w i e

Brygada kontroli skarbowej 
dokonała ostatnio kilku rewizyj. 
które dały rewelacyjny wynik. 
Mianowicie, w-j kryto w ciągu jed 
nego dnia 3 fabryczki zapalni­
czek. Fabryczki, te istniały nie­
legalnie, wyrabiając towar cłostar 
czany przeważnie ulicznym sprze 
dawcom w Warszawie i na pro­
wincji.

•v!

W y b r a ń c y  =o ;u
Wczoraj rozstrzygnęły się losy 

mil.joli.l złotych, głównej wygranej 
IV  klasy loterji państwowe j. Mtljjdn 
przypadł na los Nr. 87.111. Ćwiartki 
tego lofen, przydzielona jednej z ko- 
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526 610 1.68087 380 554 §51 1G9010 ‘ oV : Tot-
449 7S(> 817 170342 920 1.71312 572 y J ”  u
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v. ięc pb 200.000 zł. wygrali: praco­
wnica fabryki wyrobów gumowych 
w olbronru pani F., kupiec — pan 
P. ze Skały pod Ojco-wera, kunicc — 
pan T. 7. Krakowa, wreszcie pan F „ 
zamieszkały' w Żupranaeh na Wileń­
szczyźnie. Wszyscy wybrańcy losu 
śa ludźmi UiCmmożnylui i żyją t. pra- 
, ■>- 7,a ''C,bkcró-Cj.
n r  " ub ■ "ta

zaopatrzony we wszelkie prżyrz/P 
dy i surott-iec. Zabrano zapasy go 
towego towaru. Przy ul. Złotej 
N r 85 wykryto 2 fabryczki. Jed­
na należała do Leona Kałuży, 
druga do Władysława Gronczew- 
skiego. Również i w tych fabrycz­
kach znaleziono towar, przyrządy-' 
i surowiec.

Winnych pociągnięto do odpo 
U Aleksieja Łomanowa, p izy j vriedzia'ności karno - Skarbowej, 

ul. Przemysłowej 29 znaleziono 1 opieczętowując jednocześnie ttUT- 
nowoczc=nie urządzony- warsztat, J sztaty.

NMepatoy nrzemysł loteryjny
- ,P r 7 E m y s ł o w l ę c £‘ W s i n t r a u b  a r e s z t o w a n y

Władze skarbowe wykryły w 
tych dniaćh nielegalnie istniejącą 
kolekturę loterji państwowej, na­
leżąca do niejakiego Naclimana 
Weintrauba (Twarda 60). Pod­
czas rew izji znaleziono kilkadzie­
siąt losów loteryjnych JV klasy, 
pozatem notatki i iftne kompromi­
tujące materiały, 
j Jak się okazuje.; YW.int.raub ku­

pował w istniejących legalnych 
kolekturach losy, następnie od­
sprzedawał jo różnym osobom po, 
cenie normalnej. Dopiero przy IV  
klasie rozpoczynała się afera. 
Mianowicie, Weintraub zatrzymy­
wał u siebie losy. O He na numer 
padał wygrana, inkasował pienią-

W i f t D O M O S C I  Z  T O R U

dze dla siebie, oświadczając gra^ 
jącemu we we .wszystkich kla­
sach. że z winy grającego, który 
się do niego nie zgłosił, i nie o- 
placił ża los wygrana pózostajc 
własnością Weintrauba. O ile na 
dany los nie padła żadna wygra­
na, inksow-ał należność normal­
nie.

Prócz tego sprzedawał losy IV  
klasy- cenie hiższel od .fo rm a l­
nej, co mu się doskonale kalku­
lowało, gdyż te same numery w 
pierwszy-th trzech klagach sprze­
dawał po cenach normalnych,

Weintrauba aresztowano, Spi a- 
w;a skierowana została na drogę
dochodzenia prokuratorskiego

oł

W y n i k /
w  u f e f e i ^  w t o r e k

Trzeci dzień sezonu 
wego w Warszawie, cechow-aty 
dobre wypłaty za konie faworyzo­
wane, przew-ażnie na 2 -ierr. miej­
scu. Dużą stosunkowo wypłatą 
uczcd totalizator przybycie _ szyb­
kiej Garonne st. Łochów- —  41 za
5 zl. Najwyższą wypłatę dnia, o- 
siągnął doskonale czujący się na I 
Ciężkim torze Keen 50 za 5 zl. O- 
gćlny obrót totalizatora 814.464 
zl.

Gon. 1. Nagroda 1000 z,!. Gonitwa

wyścigo- tscher, 2) Chei- Ami. 3) Valiba'..
Wygr. Dowolnie o 30 dl., w 2 tn. 54 
sek. Tot. 8.50.

Gon. 2. Nagroda 1.400, zl. dla 3 L 
og. i kl. Dyst. ok. 1800 mtr. 1) Limo- 
nit. chł. Balcer, 2) Menada, Wygr, sil­
nie wwsluny o 1 i pół dj. w 2 m. 9. ?. 
Tot. 6.

Gon. 3. Nagroda 1.800 zł. dla 3
og. i kl. Dyst. ok. 1600 mtr. 1) Aac- 
per. ż. Lipowicz, 2) Arc-chon, 3) Ba 
szibuzuk, 4) Faroritas. Wygr. łatwo 
o 3 dł„ w l in. 47 sek. Tot. 21, fr 
S.50 i 7.

Gon. 4. Nagroda 7.000 zł. dla 4 1. i 
st. og. i 4 1. kl. Dystans ok. 2200 mtr.

ś. d . wicEprezyftenla Zawistowskiego
Wczoraj odbył się w Warsza­

wie pogrzeb wice-prezydent mia­
sta st. Warszawy ś. p. Czó.Mawa 
Zawistowskiego, majora rezerwy 
w. p.

O godz. 1 1  rano w kościele św. 
Krzyża nabożeństwo żałobne od­
prawił ks. arcybiskup Fr. Gall. 
poczem Odbyło się wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski.

Trumna ze zwłokami ś. p. Cz. 
Zawistowskiego spoczywała na la 
wecie armatniej, zaprzężonej w 
6 kom, wartę honorową trzyma-

W  i  Mm rabin n k u
u ję c i i s k a z a n i  n a  w i ę z i s n i e

7. pł >tami dla 4 1. i st. koni. Dystans ;t )  Oawnnti. ż. Gil., u Burzan, o) Ha- 
ok. 2400 m. 1) Jcanct,o Ul. Ha- nllcar, '.) Bastylja. 5) Grand

, Seigueur, 6) Loridan Yrygr. w ra c e  
I o pół i Ił., W 2 m. 82 s. Tot. poi. 41, fr. 
j 23 , 24.

Gou. 5. Nagroda 1.600 zt. dla 4 1.
i st. og. i kl. Dyst. ok. 2100 mtf. 1)
Manfred, chł. Gulyas, 2) Augusta) 
Rex, 3) bla-strn, 4) Traglasl, 51 
Lorraine, C) Nery. Wy -i łatwo o !> 
3Ł. w 2 m. 24 s. Tot. pnj 21, f r. 9 i 7.

Gon. 6. Nagroda 7.000 7.1. dl? 3 l  
og. i kl. Dyst. ok. 1300 mtr. 1 ) Ire, 
Sta.-iak  ̂2) Gniden Flash, 3' Libretto,
4) Tercja, 5) I\v;*r, 6 ) Łoza. W j*r. r 
zaciętej walce o łeb, w 1 m. 23 s. Tot. 
poj. '21.50, fr 7.50, 10 i 9.

Gon. 7. Nagroda 2.400 zł. dla 4 1.
i st. og. i kl. Dyst. ck. 2100 mtr. 1)
K,->ton. ż. Michalczyk, 2) H jgarth,
3) Jaspis, 4) Babinicz, 5) Ncrd, 6) 
Kazbek. Wygr. pewnie o 2 dl , w 2 
in. 21 s. Tot. poj. 16.50, fr. 10 i 1P.

Gon. 8. Nagroda 2.200 zl. dla 3 1. 
og. i kl. Dyst, ok. 2100 mtr. 1) Kei n, 
j Pule, 2) Barmata, 3) Ney, 4) Irs'.,
5) Prorok. Wygr. w walce o pól dl., 
w 2 m. 31 sek. Tot. poj. 50, fr. 22.50 
i 19.50.

li żołnierze 3. d. a, k. Przed trum­
ną niesiono wiele wieńców, a na 
kilku poduszkach odznaczenia 
zmarłego.

Na cmentarzu Powązkowskim, 
po odpruYr-ieniu modłów żałob­
nych nad otwartą mogiłą przema­
wiał min. Kośoiałkowski. prezy­
dent m. Warszawy p. Stefan Sta- 
rzyński, a ostatni przemawiał 
Wł. Piaskiewicz, dyrektor rzeźni 
miejskich.

Na mogile złożono stos wień­
ców.

RZESZÓW, 22.5. —  W  Rzeszo­
wie stanęli przed sądem sprawcy 
napadu rabunkowego, który zo­
stał dokonany przed 9 laty. Mia­
nowicie 21 maja 1929 r. kupiec z 
Dynowa. Pinkus Tewel, przejeż­
dżał kolo wsi Hardy, wioząc zo 
sobą znaczniejszy zapas gotówki. 
Kolo tej wsi napadli go dwaj nie­
znani osobnicy i zabrali posiada­
ną gotówlcę w sumie 50 dolarów. 
Ponieważ byl już późny wieczór, 
okaz ponieważ napastnicy zakryli 
mu oczy, kupiec nid zobaczy! twa 
rzy napadających. W czasie pro- 
wadz.enia śledztwa wśród podej­
rzanych 'znalazł się Stanisław Pa 
ścialc, le z braku dowodów śledz­
two przeciwko niemu umorzono.

Z końcem 1934 r. we wsi zaczę­
ły krążyć pogłoski, że jednak Pu- 
ściak istotnie dokonał napadu 
wraz z Michałem Gwarzanym. 
Sprawą zajęła się policja w Dy­
nowie i po przeprowadzeniu no­
wego dochodzenia Taściak i Owa- 
rzany zostuli aresztowani.

Paściak zamieszkał po napadzie 
w Szklarach, ożenił się i jest o- 
becnie ojcem dwojgń dzieci. Ou.-i 
rżany również jest już żonaty i 
ma troje dzieci.

Obaj oskaiżeni przyznali się do 
winy. Sąd skazał Paściaka na pól 
tora roku więzienia, Michała O- 
warzanego na 2 lata więzienia, za 
■wieszaj.oc im wykonanie kary na 
nrzec i ag 5 lak.

E g z a m i n y
w  K o r p u s i e  K a d e t ó w

W roku bieżącym odbędą sie mię* 
dzy 16 a 20 czerwca egzaminy kon­
kursowe w Korpusie Kadetów ift. 1 
ive Lwowie do 1-ej kompanji, odpo­
wiadającej 1 -ej klasie gimnazjum 
nowego typu. Termin składania po­
dań upływa 31 maja b. r.

Chcąc przyjść, z pomocą kandyda­
tom do tej szkoły, akademicy, absol­
wenci Lwowskiego Korpusu, wżerem 
lat ubiegłych, zorganizowali w- War­
szawie snecjalny kurs przygot wąw­
ozy do Korpusu Kadetów- nr. 1 , czyn­
ny w godzinach popołudniowych, w 
czasie miesiąca maja i czerwca.

Uczestnicy kursu będą zaznajomię* 
ni dokładnie z programem wyrna-m 
nvm przy egzaminach konkursowych, 
zyskując w ten sposób możność nale* 
żytego przygotowania się do kzkoly 
Radeckiej

Bliższe informacje; nl. Heża 13, 
teł 8-!)3-Sf,, codziennie od 16 do 17-ei. 

1 z wyjątkiem niedziel i świat
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D e K o n s p i r a c i a  n a t u r y
Shrm a wytwóęnia niemiecka 

U F A  posiada obecnie specjalne 
studjo, gdzie dokonywane są nie­
zmiernie ciekawe zdjęcia. Są to 
zdjęcia ilustrujące szereg prze­
jawów zarówno z życia roślin jak 
i zwierząt. Jeden więc z budyn­
ków przeznaczony jest na atelier, 
w kiórem filmowany jest rozwój 
roślin. Jest to atelier chyba jedy­
na w  swoim rodzaju, gdyż znaj­
duje się ono popi-ostu w olbrzy­
miej oranżerji o szybach czerwo­
nych, jak rubiny. Szyby dlatego 
są koloru rubinów, że światło 
czerVone zapewnia roślinom szyb 
szy rozrost niż światło białe. F il­
mowane są rożne objekty. Jed­
nym z nich jest np. rozw ijający 
się hiacynt. Na taśmie film owej 
notowane są wszelkie przejawy 
rozrostu i rozkwitu rośliny, jej 
wysiłki kiedy przebija się przez 
grudki ziemi, aby ujrzeć słońce, 
a następnie jg j wzrost, pączkowa 
nie i kwitnienie. Wszystko to, —  
jak notuje taśma filmowca, —  od­
bywa się w bardzo wolnęm* tem­
pie, ale w sposób przedziwnie u- 
roczy, jakby bajkowy. Ileż nie­
zrównanego uroku ma ten powol­
ny ruch i rozwój kw iatu !

Zdjęcia odbywają się w ten 
sp isób, że roślina umieszczona 
jes t na niewielkim słupie pośrod­
ku oranżerji. Naokoło rozw ijają­
cego się hiacynta ustawione są 
potężne reflektory, które zdają 
się go w ięzić w swoich palących 
promieniach. Znajduje się tam 
również i kamera aparatu film o­
wego, chwytająca na film  rozw i- 
janie się kwiatu.

Wszystko odbywa się bez opera 
tora filmowego. Aparat filmowy 
wprawiany jest w ruch zapomocą

I n t e r e s u j ą c e  z d j ę c i a  w  a t e l i e r  U F Y
dych 60 sekundach milczenia i 
inercji rozlega się lekkie, jakby 
brzęczenie czy mruczenie. Mo­
mentalnie projektory zapalają sie 
topiąc w swo jem jaskrawem świe 
tle całą roślinę. Kamera objekty- 
wu pracuje. Taśma film owa po­
chwyciła znów jeden obraz, znów 
zanotowany został jeden etap ży­
cia rośliny i znów projektory 
przygasają, motor przycicha. Za 
minutę będzie nowe zdjęcie. Zdję 
cia takie ronione są przez czas od 
pięciu dni ao miesiąca, zależnie 
od fotografowanego objektu. Au ­
tomatycznie, cała historja życia 
rośliny, rozwój je j sił witalnych, 
cały genjusz prawą natury —  
utrwalony zostaje na film ie

MRÓWKA >V ŚW IETLE 
JUPITERÓW

W sąsiedniem studjo dokonywa 
ne są niemniej interesujące zdję­
cia z zakresu życia mrówek. Przy 
gotowanie tego, jedynego chyba w 
swoim rodzaju scenarjusza i de­
koracji do filmu, w którym rolę 
odgrywają mrówki kosztowało niu 
mało trudu i cierpliwości A le za­
to eksperyment się udał i dał 
świetne wyniki. Dla zrealizowa­
nia „m rów czego-film u-' stworzo­
no dla pracowitych owadów' wa­
runki możliwie i ak najbardziej 
zbliżone, do naturalnych. W  du­
żej szklanej klatce, której ściany 
wyłożono drzewem, nagromadzo­
no dostateczną ilość suchych 
igieł sosnowych, kawałeczków 
drzewa, suchych traw i uinych 
materjałów budowlanych, używa­
nych zazwyczaj przez mrówki 
p izy wznoszeniu mrowiska. Po­
nieważ mrówki odbywają swój 
sen zimowy, więc, aby móc weześ-

mechnnizmu zegarowego i po każ niej dokonać zdjęć i wcześniej po

Amerykański pomysł Forda
M i l j o n e r  c h c ia ł p r z e n i e ś ć  d o  A m e r y k i  z a m e k  

A n n y  B o l e y n
Znany amerykański król automo­

bilowy, Henryk Ford nab\ 1 niedawno 
w hrabstwie Esscjc historyczny za­
mek Anny Bolcyn, jednej z żon Hen­
ryka V II I-go i zamierzał przenieść 
zarówno gmach jak i park do swej 
posiadłości, w St. Zjedn. Komitet rc- 
gjonalny hrabstwa Esscx przeciwsta­
wił -się temu iście amerykańskiemu 
pomysłowi i zakomunikował swą de- 
eyzje Fordowi. Ten w piśmie skie- 
lowąncm do komitetu, pełen oburze­
nia powołał się na swe „dobre pra­
wo" do wolnego rozporządzenia swą 
własnością, i zakończył swą epiitole 
zdaniem.

„Jeżeli mi się tak spodoba, to 
własność moją. mogę kazać przetran­

sportować na biegun północy-'. Za­
targ oparł się o państwowy nrzad 
ochrony zabjdków kulturalnych i bi- 
sforyezńyeli, który również przeciw­
stawił się przeprowadzeniu jakich­
kolwiek zmian w historycznej posia­
dłości Anny Boleyn. Wótmc tego 
Henryk Ford postanowił wytoczyć 
zarówno regionalnemu komitetowi w 
hrabstwie Essen, jak i urzędowi o- 
chrony zabytków proces. Zamierza 
on zażądać albo zwrotu pieniędzy, 
albo przyznania'mu prawa do wolne­
go rozporządzenia naby tą własno­
ścią.

\io ulega wątpliwości, żo Ford o- 
trżyroa raczej pieniądza

budzić je do życia, zainstalowano 
nad szklaną klatką wielką lampę 
kwaicown i w blaskaJi tego szucz 
nego słońca mrówki rozpoczęły 
swą pracę już w marca zamiast 
w maju.

Ściany klatki, jak już byio po­
wiedziane, wyłożone są drzewem, 
co związano jest ściele z arch;- 
tekturą gniazd mi owczych. Na 
stępnie postarano się o schwyce­
nie królowej i kl Lku mrówcie - ruv 
bot.nic i oto w atelier F F Y , w 
szklanej klatce, zawrzało mrów­
cze życic. Mrówki - robotnice 
przychylnie i sympatycznie odnio 
sły się do nagromadzonego badał 
ca i eoprędzej 2 ;.brały sio do pra­
cy wznosząc swój pałac podzie­
lony na;6-)łe rzeregi izb, na spi­
chrze, na gyncce*. Aby ułatwić 
mrówkom zadania, a jednocześnie 
umożliwić zdjęcia z wnętrza mro­
wiska, w-ipunięto tio klatki sze­
reg szklanych rurek, które mrów­
ki przyję-ly zupełnie chętnie, kwa­
lifikując je widocznie jako w y­
godne korytarze. Pomyślano i o 
aprowizacji mrówczego króle­
stwa. Wzdłuż jednej ze ścktnek 
klatki przepływa słodki strumień 
melasy? którą mrówki skrzętnie 
zbierają i gromadzą w swoich 
spichrzach. Uwzględniono także 
kwestję cmentarza mrówczego. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że kie­
dy umiera jakiś członek mrów­
czego społeczeństw a, wówczas po 
zostałe przy życiu mrówki wyno­
szą zwłoki na miejsce znajdujące 
się. w pewnej odległości cd mro­
wiska. I tu również w klatce 
wszy stkie mrówcze zwłoki prze­
roszone są do innej części tego 
eksperymentalnego mrowiska. I  w 
ten sposób, po upływie kilku ty­
godni. mrowisko znajduje się w 
stjime doskonałego rozwoju i 
przedstawia niezwykle interesu­
jąc v objekt studjów.

Teraz w momencie największe­
go rozwoju życia w mrowisku, u- 
suwa się jedną ze ścianek drew­
nianych, a je j miejsce zajmuje ka 
mera filmowa. I oto otrzymuje 
się szereg najwierniejszych zdjęć 
dekonspirującyeh wspaniałą ta­
jemnicę natury, tajemnice życia 
w mrowisku.

PRZEBUDZENIE SIĘ W A M PIR A
A  oto. jeszcze inne „studjum z 

natury", dokonywane na terenie 
U FY. Operator film owy ulokował 
się. na wierzchołku w ielkiej me­
talowej klatki. Ten człowiek z 
obiektywem czyha ni mniej ni 
więcej, tylko na przebudzenie się 
wampira. Tym razem nie jest to 
jednak ani Greta Garbo, ani Mar­
lena, ani BryyMa Heim. Jesi to

poprostu pewien gatunek nietope­
rza. pokrytego czerwonawym '''.•lo­
sem i opatrzonego w szczególnie' 
silne uzębienie. Stworzenie to za­
pada .w sen zimowy, a obecnie 
dokonywane są interesujące zd ję ­
cia sceny jego przebudzenia sic. 
I w tym wypadku użyto podstępu 
i za pomocą lampy kwarcowej- 
sprawiono, że nietoperz - wamp.'1- 
przebudzi się ze snu zimowego 
nieco wcześniej. Naraziu wisi nio 
ruchomo na gałęzi suchego drze­
wa, pogrążony w letargic-znyru 
śnie zimowym. A le po jakimś czą-j 
sie nagrzewania sdnem światłem 
lampy, zaczyna sie budzić. Opera­
tor chwyta spiesznie i skrzętnie 
najlżejsze drgnienie powracają­
cego do życia nietoperza. Oto 
przez sparaliżowane snem ciało 
przebiegają już lelcie dreszcze. Na 
zupełne przebudzenie trzeba bę­
dzie pjocz-ekae może jeszcze kilka 
dni, ale cierpliwość ludzka jest 
bez granic, jeśli chodzi o wykra­
danie naturze je j wielkich tajem 
r,ic. Chwila za chwilą upływa a 
niestrudzony operator chwyta 
najlżejsze drgnienie, dokonywa 
zdjęć z różnych stron. I wkrótce 
ukaże się bodajże najciekawszy 
film, w którym główną rolę ode­
grają rośliny i zwierzęta.

P r z y k r y  f o n
Jest zwyczaj umieszczania w 

miejscach publicznych uwag i na 
pisów, mających na celu zwróce­
nie uwagi mieszkańców miasta 
na pewne panujące tu i ówdzie 
porządki. Tstnieje gdzieś nawet 
wytwórnia takich napisów, dru­
kująca, zresztą brzydkiemi ezcion 
kami ostrzeżenia w rodzaju: W y­
strzegać się złodziejów. Uprasza 
się o niepalenie, Pozostaw to miej 
pcp w takim stanie w jakim prag­
nąłbyś je  zastać (nikt zresztą nie 
pragn ie). Po odejściu od kasy ża­
dne reklamacje uwzględniane nie 
będą no i t. ć

Wczytując się w te uwagi i o- 
strzeżenia spostrzegamy, że dzielą 
się one na dwa rodzaje:

Uwagi instytucyj prywatnych 
i rządowych. Tak jedne jak 1 dru 
gie charakteryzuje ton specyficz­
ny. który pozwala je łatwo roz­
różnić I

WyKryu? nowego snisHu trockistów
w  M o s k w i e ?

Przed dwoma miesiącami wielką 
sensację w Moskwie wywofero od wo­
lt nie długoletniego sekretarza CIK-a 

fe R. ii., AbUa Jemtkidze z zaj­
mowanego stano:, iska i wysłanie go 
do Ty.lisu, gdzie według doniesień 
prasy sowieckiej mial objąć stanowi­
sko prezesa Cilv-a federacji kaukas­
kiej.

Przeniesienie Jenukiuzc z .jednego 
z naczelnych stanowisk w Moskwie 
do dalekiego Tj flisu mot\ wowaoo 
wówczas tem, że J.enuLIdze jako je­
den z najlepszych znawców stosun­
ków kaukaskich potrzebny jest tam 
ną cajpowiedziakK-m stanowisku kie­
rownika administracji sowieckiej. W  
ciągu ostatniego czasu w prasie so­
wieckiej było dość głucho o tej no­
minacji oraz o ob.jęmu nowego sta­
nowiska przez Jenukidze na Kau- 
kiizjc. phecnie wychudzą na jaw sen- 
Jsoyjne szczegóły rzucające św;atlo 
na powody degradacji wybitnego dy­
gnitarza sowieckiego, oraz na wew­
nętrzne ferment: w partji komuni­
stycznej.

Jak się okazuje w sekreUirjacie 
CITC-a,' którego szefem był Jenuki­
dze, wykryła została tajna organiza- 
(•'n opozycjonistów lewicowych. Jed­

nym z  najbardziej czynnych K iero­
wników tej 0 vga.ni7.acii był dyrektor 
biblioteki im. Lenina, Jsicwski.
Bibljolcka ta znajduje się w bezpo­
średnim zarządzie sekretariatu
CIK-a i posiada daleko idące 1 prą.w- 
ńionia co do sprowadzania 7, zagrani 
sy zakazanych w Sot: ietach pism i 
książek. W ten spo.-.ób nawiązano 
bezpośrednie stosunki z Trockim 1 o- 
trzymywano od niego instrukcje eo 
do akcji ooozycjouistów przeciwko 
Si alinowi. P ropagan d a  trockistów
szin w kierunku takim, aby udowo­
dnić przed masami oportunizm zagra­
nicznej polityki Stalina, wiążącego 
en? układami kompromisowemi z ca­
ły m szeregiem państw kapitalhtyc.z- 
nycli przy- jcdiioc/.csnom zredukowa­
niu działalności Kominternu. Jako 
u-deh z dowodów prawicowego opor­
tunizmu Stalina przytaczano laki 
eią.głeco odraczania sesji Kcnunter- 
nn. która w ten sposób dotychczas 
ric mogła się odbyć.

Wykrycie nowe i, dobrze zakenspi- 
lowiinej organizac |i trockistów po­
działało oszałamiająco na Kreml, po­
nieważ gnieździła się ona w samym 
-sekretariacie parlamentu sowmekie- 
20, t. zn. CIK-a L, S. R. It.

Napisy w prywatnych przedsię* 
biorstw ach np. cukierniach, hote­
lach, sklepach i magazynach są 
ufrzymaiie w tonie łagodnym i 
miękkim, czasami nawet aksamit­
nym. Uprzejmość wzrasta tu w 
wiarę finansowej zależności od 
klienłcdi szanownej, która czasa­
mi łatwo się zraża.

Spotyka sio tu np. takie napi­
sy: Uprasza się o łaskawe zdej­
mowani:; kapcluśzy. Szanowni Go­
ście proszeni są o wznoszenie na­
tychmiastowych zażaleń w razie 
najmniejszych uchybień ze stro­
ny personelu. W  razie jakichkol­
wiek niedf kladności naszej apa­
ratury. uprzejmie prosimy K I:en- 
Ła o łaskawe pociągnięcie za 
sznurek znajdujący z lewej slro- 
njr.

Prosimy o nas nie zapominać 1
Gość w dom. Bóg w dom!
W itaj miły Gościu!
Natomiast jeśli chodzi o w y­

wieszki rządowe czyli teoretycz­
nie rzecz biorąc o uwagi obywate­
li do siebie samych, to trzeba 
pizyznać. że ludzie ci nie mają za 
grosz clla siebie szacunku.

W  urzędach, i izbach skarbo­
wych. którym nawiasem mówiąc, 
powinno zależeć również na zjed­
naniu sobie stałego klienta, w 
bankach, sądach i ubezpieczal- 
uiach. obywatel natrafia często 
na ton, który może tylko wywo­
łać awersję.

N ie wchodzić hez meldowania!
Surowo wzbronione!
Wstęp zakazany!
Zabrania się pod kara sądową!
Niezastosowanie sie do przepi­

sów gr«7,i więzieniem od lat 5-u 
w zw yż!!

Nakazu:p s ie '
N ic niuć!
N>e śm iecić’
N ie palić!
N ie dotykać pod groźbą ciężkie­

go w ięzien ia!
Na miłość Boską ponowie! A 

któż to was tego nauczył?
rkyżby to niania, była tak su­

rowa ?
A Se! to bardzo nieładnie się 

tak popisywać. Zwłaszcza że nie 
paj-rlzo jest czem. _ -

Słyszało się k ie lyś coś o korni* 
sił nauczania obyczajności pu­
blicznej.

I  prasza się zatem Szanowną 
Komisję o zaczęcie nauŁi od sie­
bie.

Pod groźbą utraty problem, 1- 
tecznego szacunku! ! !

.Tur.

Antoni Marczyński 70>

Ze m s ta  H in du sa
Powieść egzotyczna

— To v, pros! nie cio wiary, —  Tfy lowal się kapitan Torrance.—  
Zawsze byłem przekonany, iż najważniejszą bronią jest artylerja, 
tymczasem okazuje się teraz... A  niech to wszyscy d jao li!

—  Po tem ., co tu dzisiaj widziałem. —  dorzucił Batten. —  nie 
zdziwiłbym się już gdyby ktoś zaczai dowodzić, ż'e w przyszłości 
o wygraniu bitwy zadecydują sarSolóty.

—  Eeee. tak źle chyba nie będzie. Wystarczy zaopatrzyć żołnie­
rzy w odpowiednie pancerze i hełmy, a samoloty nie wskórają mc 
temi szydłami.

—  Szydło? Nie, Walterze. Pociski lotników niemieckich podob­
ne Są raczej do ołówków, względnie do strzałek wielkości średnie­
go ołówka.

Batten skinął na żołnierza, który wydłubywał z ziemi cwe 
strzałki, kazał podać je sobie i iedną z rich dał do obejrzenia 
kapitanowi.

—  N ie jest wcale taka ostra, ani ciężka, jak sądziłem, —  rzekł 
Torrance, ważąc ów podłużny kawałek żelaza na swej ogromnej, 
muskularnej tlloni —  a jednak kona przeszyło to nawylot'

— Nic dziwnego fcołądż spadająca z dabu może nabić guza, 
a to żelaziwo spadało z wysokości paruset metrów.

— Biedny Supnens. Czy znaleziono go już?
—  Chyba nie. Nie widzę przynajmniej nikogo z tej trójki, która 

pognała za jego zwarjowaną szkapą.
Niebawem nadjechali ci trzej żołnierze, wiodąc; schwytanego 

wierzchowca ale bez jego pana.
—  Pana ponieznka nie 2należLm,— zameldował jeden z nich.—

musiał zostać gdzieś tu, w konopaeh.
Tak też było. Z bujnego gąszczu konopi wyniesiono rannego na 

jedyny oprócz szosy skrawek odkrytej przestrzeni, na ów cmentarz 
wojenny, gdzie właśnie kopano grób dla o fiar niemieckiego lotni­
ka. Czy Stephens zauważył te przygotowania, kiedy go przenoszo­
no, czy tylko posłyszał szczek łopat i domyślił się reszty, nie­
wiadomo.

—  To dla mnie? spytał cicho, zmuszając się do uśmiechu.
—  Jack, nie gadaj głupstw. —  żachnął się Torrance. —  Od 

takiego draśnięcia skóry jeszcze nikt nie umarł. Za tydzień bę­
dziesz zdrów, jak ja.

Lekarz był innego zdania: dość powiedzieć,, że poruszył głową 
poziomo na znak przeczenia, kiedy podeszli sanitarjusze z nosza­
mi. Przenosić go znowu i męczyć nicpo,rzebuie? Przecież 011 ma 
tylko parę minut życia przed sobą. Dziw, iż nie zginął na miejscu, 
bowiem L lazna  strzałka wbiła mu się w plecy tak gięboko, że pra­
wie nie byio je j w idać.

Tymczasem wyprzężeno zabito i ranne konie, zastąpiono je  za- 
pasowemi, poczym zagrała trąbka; puik mial wyruszyć w dalszą 
drogę. Torrance pochyli! się, ujął bezsilną dłoń rannego kolegi, 
uścisnął ją serdecznie.

—  Niestety, drogi Jack, —  rzekł, —  musimy się. pożegnać.
Kapitan odwróci! się i odszedł szybko, by, nie dać poznać po

sebie, jak bardzo jest wzruszony. Porucznik Batten wysilał się 
na rubaszność.

—  No, kochana małpo, mówię, ci: do lychlego zobac-zyska!
—  Gdzie? —  wyszeptał ranny i podniósł oczy ku niebu. —  Tam ’’
 Tfu . na psa urok, —  mruczał Batten. spiesząc do swego ko­

nia. __ że też jemu nic odechciewa' się żartów nawet w godzinie
śmierci. 1

Była to jednak tylko brawura; Stephena chciał w 'docznie po­
kazać, że takim, jakim był zawsze, pozostanie aż do końca, ale nie 
wytrwał. Gdy skolei V  ilkins zaczął się żegnać w oczach rannego 
odmalowała się groza.

—  Robert... ty miałeś rację —  wykrztusił, czepiając się rozpacz­
liw ie rąk przyjaciela, —  wojna... to... potworność!

N ie ujechali ani stu metrów, gdy na horyzoncie ukaza się sa­
molot. Czy ten sam, czy inny, trudno byio ustalić, zresztą nikt nie 
kwapił się do takich dociekań. Jedno nie ulegało żadnej wą-tpn- 
wości, ,a mianowicie, że Niemcy zamierzała opóźnić puchoi ko­
lumny wojska, która ma wziąć udział w „wyścigu do morza", że 
w tym celu będą prawdopodobnie przysyłali jednego lotniaa po 
drugim, aż do wieczora.

—• Bosze chcą nas przekonać, —  odezwał sio Betlen, — iż naj­
odpowiedniejszą porą do odbywania marszów jest noc. Ciekawym 
co na to powie nasz stary, który luoi chodzić spać z kurami i chra­
pać do rana.

—  Pieni się pewnie z bezsilnej wściekłości.
Torrance zgadł tylko częściowo. Istotnie pułkownik nie b>4 

w najlepszym humorze, lecz nie uważni się bynajmniej za bezsil­
nego wobec Niemca. Aby mu utrudnić celowanie, położy! kres do­
tychczasowej zwartości kolumny; zaprzęgi miały jechać w odstę­
pach kilkudziesięeio - metrowych. Poza tem odkomenderował jedną 
baterję do ostiY.eliwania skrzydlatego napastnika i zaszczyt ten 
przypadł w udziale baterji kapitana Torraucekt.

Rozkaz wykonano, ale Batten i Wilkins wymienili znczące spoj­
rzenia.

—  Strzelać do samolotów z naszych dział?! Czy która z tych 
igieł nie zadrasnęła starego w móżdżek? —  mruknął Batten.

Jak słusznie przewidywał, półgodzinna kanonada szrapnelami 
nie wywarła żadn. go skutku, choć w  pieiwszcj chwili trochę za- 
niepokoiła Niemca i skłoniła go do wzbicia się. o paręset metrów 
wyżej. I nic dziwnego. Brak odpowiednich przyrządów celowni­
czych i brak rutyny w strzelaniu do celu poruszającego się w tró j­
wymiarowej przestrzeni sprawił, że podczas W ojny Świ* towej na 
strącenie jednego samolotu zużywano pięć do siedmiu tysięcy 
pocisków,

(D . c. n .).
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